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p a j U i i w a ,

(Depesze „ Wicku NoiuajnuJ.

Wiedeń, 20. lutego.

Izba  posłów załatw iła na w czora j­
szym posiedzeniu, które przeciągnęło 
się późno w noc, u s t a w o w o j* 
s k a w ą  w drugiem i tizeciom  czy ­
taniu.

"W czasie przem ówiem a socyalisty- 
cznego posła E  1 d ts r  s c.h a (główną 
treść tej ino w y podaliśmy ju ż wczo- 
l ij. Przijp. Red.) przyszło do gwałto- 
W nycn, ataków z ław  sooyalistycznych 
na generała Galgotzogo.

I ’. E  1 d o r s c li omawiał szoreg ja ­
skrawych wypadków  znęcania się 
m.d żołnierzami, któro m iały sio 
tsydarzyć w  obrębie X  korpusu. W  
najostrzejszych słowach atakuje ko­
mendanta korpusu Gulgotzego.

i ’. P c r n e r s t o r f e r  w o ła : Gal- 
go  zy  jest nędznym łotrem !

W iceprezydent K  a i s e r :  Proszę
m ówcy nie przerywać.

P . K  1 d e r s c h : Ja zupełnio zga ­
dzam się z tem przory wanicm. (W e- 
S o lO  ic).

P. P e r n e r s t o r f o r  w o ła ; Gał- 
go tzy  jest potworem  ludzkim  ! P r zy ­
nosi wstyd całej lu dzkości! Ikin cien­
iła■ Lum p isl der Galgulzfi J Schaiul- 
tntnpoh erslcn Ruinjes ,

W icepr. Iv  a i  s e r  przy wolujo Per- 
licrstorfera do porządku.

P. E  1 d c r s c h w  dalszym ciągu 
swej m ow y oświadcza, zo Galgutzy

jest jednym  z najpodlejszycłi ludzi, 
k lórzy k iedykolw iek w  A tis try i ży li. 
(Oklaski u socyalistów).

W ioepr. ] {  8 i s e r p rzyw ołu je E l- 
derscha do porządku.

P , I ł  i e g  e r  wola : P recz z n im !
(G-algctzym).

P. P o r n e r s t o r f e r :  I  taki
człow iek zajm uje wysokie stanowi­
sko. Żaden człow iek z Ponurem nie 
powinien podać mu ręki.

P  D a s z y ń s k i -  Jest hańbą dla 
a rm ii!

P. R  i o g  c r  : Illu lhund  !
P. E  1 d o r s c li stw ierdza dalej, 

żo jest to -wstydem d l i  K o ła  polskie­
go, iż pr?y każdej sposobności" w y ­
sługuje się adm inislraeyi wojskowej, 
a nie możo je j zmusić, aby tego 
żołdaka wreszcie usunręto. 5 c.Kępnie 
opowiada o zajściu w  Jaworu wie, 
gdzie dwóch otieorów napadło na 
Siewną dziewczynę, a ojca jo j, k tóry 
stanął w jAj obronie, zb ili do krwi. 
Przytacza następnie szereg w ypad­
ków złego obchodzenia się z żołn ie­
rzami zo strony oficeiów . Porucznik 
Aluck rzekł do pewnego rezerw isty 
Polaka, iż wytresuje tę polska świnię.

Opowiada dalej, że pewnemu żo ł­
nierzowi, który w procesie wojsko­
w ym  pow iedział prawdę, wytoczono 
śledztwo o oszczerstwo i ukarano go. 
To rzuca św iatło na świętość p rzy ­
sięgi w  wojsku, którą tak się entu- 
zyazm ow ał onegduj p. Kueger. Ż o ł­
nierza tego chciano dalej zmusić do 
zrobienia doniosienia karnego prze-

c"w adwokatow i drow i Leserow i o 
nakłanianie go  do fa łszyw ych  zeznań. 
M im o oporu żołnierza doniesienie to 
zrobiono, alo żołn ierz ów  oświadczył, 
że jes t ono sfałszowane. (G łosy: słu- 
chajcio! słuchajcie!) W ytoczono mu 
w ięc powtórnie śledztwo, /'ołnierz, 
aby uniknąć szykan, umknął z sze­
regów, alo schwytano go  i teraz sie­
dzi w  w ięzieniu ślodezem, oskarżony
0 cłezercyę i oszczerstwo. (G łosy: słu­
chajcie).-

P . D a s z y ń s k i :  Goś takiego
dzieje się tylko pod G a lgo lzym !

! P o  przomówionm kilku innych po­
słów zabrał głoś m inister obr sny kia 
jow e j W  e 1 s e r s k o i m u.

Oświadcza, ze liczne myśli i żąda­
nia, podniesione tv toku dyskusyi, 
będą przedmiiitern gruntownej roz­
wagi.

Go się tyczy  dostaw dla armii, 
to m inister będzie za najdalej idą- 
cem uwzględnieniem  producentów i 
za tem, aby produkta kupowano 
wprost od producentów. Tak  samo 
uwzględniono będa życzen ia w  spra­
w ie wczesnego urlopowania, z u w zg lę­
dnieniem przedewszystkiem  rolników
1 żołnierzy, utrzym ujących rodzimą 
łło w izya  postępowania o l  arach cie­
lesnych nastąp! w  duchu j-ik naj­
w iększego ograniczenia tych kar.

"W sprawia zaprowadzenia d-letniej 
służby pow ołu je się na złożone już 
w  Izb ie  oświadczenie, jn zyczem  za­
znacza, że p rzy najbliższej sposobno­

ść

M M*9  f i l

l aowlskiMii.

— Z którego nie zobaczysz ani grosza 
przed ukończonym dwudziestym  pią 
tym  rokiem życia, chyba, że w yjdziesz 
za maż według gustu pam Brabazon, 
która llarrego  nie może znieść. A  te­
raz posłuchaj mnie: gd y  H arry by ł 
świetna partyą, nie chciałaś o nim 
nawet słyszeć, a m ały palec Teddego 
b y ł dla ciebie w ięcej wart, n iż cały 
H arry.

—  T o  n ieprawda! Kocham  Ila rre- 
go, nawet bardzo go  kocham.

—  Tak  ci się to ty lko zdaje. Z re ­
sztą H arry nie będzie chyba chciał 
występować na nowo w ro li narze­
czonego.

—  I dlaczego nie?
—  Będzie cię w łóczył ze sobą po 

świocie! I  za co? B ieda odpędza m i­
łość, to stara i niezaprzeczona pra­
wda.

—  K io  m ogę cię słucłiaó —  zawo­
łała Iła id ee oburzona.—  M yślisz tylko 
o pieniądzach, jedzeniu i pięknych 
sukniach, a w  miłość nie w ierzysz.

—  No, no, żarty  na bok, ale musi­
cie się siobio wyrzec...

—  Oho! A lbo  w yjdę za mąż za 
lla rrego  albo za n ikogo! Choćby mi 
lata cało przyszło na n iego czekać, 
to przecież w yjdę za niego.

—  Zostaniosz starą panuą z  rzad­
kim  włosem i czerwonym  nosem. M am  
nadzieję, że przecież rozum w  tubie 
przemówi.

—  M ożesz sobie wychodzić za maż 
za kogo cl się podoba, ja  w y jd ę  za 
Iła irego , albo wcale nie.

—  A  nuż on cię nie zechce, co 
w tedy?

T o  by ł punkt, nad którym  Haidee 
nie zastanawiała się jeszcze wcale. 
Serce m ówiło je j ooprawda, że tak 
nio będzie, alo nie miała odw agi w y ­
pow iedzieć swego przekonania do sio­
stry. '

—  Bani Brabazon tymczasem była 
wściekła na lla rrego  i zaczęła swe 
pasierbice wprowadzać wr świat, aby 
ich się czemprędzoj pozbyć z domu 
M iędzy innym i zw ióc iła  oko na naj 
starszego syna lorda M angelwurzel, 
k tóry korzystał z każdej sposobności, 
a by przybyć do Baronsford i złożył 
paniom swoje uszanowanie. Bani Bza 
bazon spostrzegłszy, iż jes t zajęty 
Iłaidóe, uważała za stosowne objaśni 
go, iż zaręczyny z Ila rrym  były' t j ' -  
ko umową rodzinną, która obecni 
nie obowiązuje, tem  więcej, że H a ; 
dee nie kochała lla rrego  n igdy.

(C. d. n.)
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ści odpow iednie p rzedsiaw ierie  spra­
w y  zostanie Izb ie  przedłożone.

P ro jek t ustawy o zabezpieczeniu 
w dów  i sierót jes t ju ż wypracowany. 
P ro jek t ustawy o zniesienie rew er­
sów dem ulacyjnyeh również się p rzy­
gotowuje.

Now i. wojskowa procedura karna 
będzie się w  zupełności opierała na 
zasadach jawności, kontradyktoryjne­
go  postępowania, obrony i nstności. 
(Ż yw e oklaski). T ym  powoływanym , 
k tórzy w  celu odbycia służby w o j­
skowej muszą przedsiębrać dalekie 
podróże, będzie sio dawało odszko­
dowania.

Po m ow ie czeskiego radykała E r  e s- 
s ia  dyskusyę zamknięto, poczerń ja ­
ko generalny m ówca za ustawą za­
brał glos poseł krakowski R o t t e r .  I  
on również _pstro sk iy tykow ał sto­
sunki1 panujące w korpusie p izeiny- 
skiin. Najlepszym  d wodem nieludz­
kiego traktowania Żołnierzy i rezer­
wistów jest to, ż® w roku 1 l w  
wym ienionym  korpusie w ydarzyło  się 
92 samobójstw, 7u ciężkich okale­
czeń, 4-± wypadków  obłąkania, 13 w y ­
padków niezdolności do służby, wsku­
tek znęcenia się, 400 uezercyj i 725 
mnrnj lub w ięcej ciężkich kar w ięzie­
nia. Podobne cy fry  b y ły  także w r. 
1902.

Z  tego wynika, że w  korpusie p rze ­
myskim  is tn ie je  ścisłe stosowany sy ­
stem. w  r. 1902 było 60 samobójstw, 
70 usiłowanych samobójstw, 26 oka­
leczeń wskutek znęcenia się, 700 w ię­
zionych, 50 śledztw  sądowych, a 100 
dyscyplinarnych z powodu m eldow a­
nia się słowem „jestem k

W  sprawie pielęgnowania uczuć 
na. idowych w  G alicy i przytacza mó­
wca sz r ‘g  przykładów. Do polskiego 
rezerw isty, który na polskie zapyta­
nie na zebraniu kontrolnem zgłosił 
się po polsku, zawoł \l pewien poru­
cznik : „Ja was, polskie świnie, potra­
fię w ytresow ać!u G aiicyi niema 
m ow y o oebrome uczyć narodowy cli. 
Gzyż nie jes t rzeczą oburzającą, że 
pewnego żołnierza za zameldowanie 
a.ę słowem „jestem 1 skazano na 5 
m iesięcy więzienia, podczas gd y  in­
nego za zamordowania rekruta tylko 
na 3 miesiące ! 1 Woj;,ko podczas ćw i­
czeń często J łk  dzik., horda wpada 
do ogrodów  i U* fo lwarki, wypędza 
bydło i konie ze sta ni, aby uloko­
wać tam konta wojskowe. (Słuchaj­
cie 1 U d r z a i woła : „ Ja to swego 
czasu piętnowałem  i za to m ię zde­
gradowano ! “ )

Dwóch żołn ierzy musiało z ku fra­
mi drewnianym i na głowach  tak 
długo robić przysiady, aż padli bez- 
przytom m  na ziemię. C yw ilny, który 
to w idział, zrobił porucznikow i uwa­
gę w tej sprawie, ten jednak odpo­
wiedział. że ci dwaj ludzie założył 
się ze sobą, kto dłużej zdoła to w y ­
trzymać.

Dziwną było  ty lko rzeczą i nie 
zrozumiałą, że p rzy rozstrzygnięciu 
tego zakładu musiał być obecny 
trzeci, z trzciną w  ręku. (W esołość; 
słuchajcie!)

Ciekawą jest rzeczą, że zajm owa­
nie się przemysłem lub roln ictwem  
nie dnje się pogodzić z godnością 
szarży oficerskiej. \V kt.órem stuleciu 
żyjem y, że to w ogóle jest m ożliw e? 
(Z y w7 e potakiwania).

Podatki, płacone przez osoby, na 
leżące do tych zawodów, chętnie ofi­
cerowie i generałow ie pobierają.

M ow «a  występuje za przyznaniem 
pensyi kapelm istrzom w ojskow ym  i 
za przyznaniem  ukończonym słucha­
czom szkół przem ysłowych prawa je ­
dnorocznej sluzby.

Omawiał następnie sprawę znie­
sienia rewersów dem olaeyiuyeh i do­
m agał się podwyższenia dostaw dla 
rolnictwa do 00 prc. i zawiązania 
umów na 6 lat. Traktowanie fabryk 
konserwo w w  (ła lic y i jest po prostu 
skurnialem. Jvoii=Grwy bierze się z
W iedn ia dla Gaiicyi. w  Przemysłu, 
w tym  celu zbudowano specyalną 
fabrykę, którą jednakże musiano za­
mknąć. Także pam ery i druki posyła 
się z Ył iednia do Gaiicyi.

Generalny iuowea contra M a l i k  
oświadczył, że wyjaśnienie ministra 
obrany krajowej zupełnie go  me za ­
dowoliły.

Po  iaktycznych sprostowaniach, 
S c t u m e i c r ,  jako spra wozdawca 
mniejszości, w yg łos ił w7yw o d y  koń­
cowe.

P o  m ow ie referenta P o p o w s k i e -  
go , postaw ił S e i t z wniosek o im ien­
ne głosowanie nad §. 1. według wnio­
sku mniejszości. W niosek ton znalazł 
poparcie, poczom paragra f ten od­
rzucono 213 głosam i przeciw  109. 
Następnie na wniosek Udrzala im ien­
nie głosowano nad §. 1 w  brzmieniu 
komi.-yi uch walono go  217 głosami 
przeciw  108. §. 2. p rzy ję to  wraz z
rezolucyą Chiariego w  brzmieniu ko­
m is ji. Następnie przem awiał M a- 
l i k  w sprawie rezolucyi jako spra­
wozdawca mniejszości. Podczas jego  
m ow y odzyw a ły  się g łosy : kończyć.

M alik oświadczył, że nie pozwoli 
w yw ierać na siebie nacisku i będzie 
tak długo mówił, jak  mu się podo­
ba. Następmo krótko m otyw ow ał ro- 
zolucyę.

D a s z y ń s k i  przem av7iał p rzeć  w 
tej rezolucyi i polecił przyjęcie rezo- 
lueyi o jak najszybsze wprowadzanie 
nowoczesnego postępowania karnego 
wojskowego i zniesienie kary słupka 
(Anbinden).

Posiedzenie skończyło się o godz. 
w7pół do 3-ciej w  nocy. Uchwalono 
bez żadnych zajść całą ustawę w o j­
skową w II. i I I I .  czytaniu, pofczem 
Izba  została na tydzień  odroSoną, 
na forye zapustne.

Następne posiedzenie w  piątek dnia 
27 lutego. N a porządku dziennym I. 
czytanie budżetu i I. czytanie ustaw 
ugodowych.

i  |>ilfliil!!t-JllOl!r,
( Depesze „ Wieka Nowego“ ).

Sejm węgierski.
Budapeszt W  Izb ie  posłów Sejmu 

węgierskiego toczyła się dzisiaj w 
dalszym ciągu dyskusya nad przedło­
żeniem wojskowem. M inister 4 ejer- 
vary pojaw ił się na sali w itany ow a­
cyjnie. Po  k ilkutygodniowej słabości 
p izyb y ł na posiedzenie Eranc-iszek 
Koszut. Posłow ie z purcyi Koszuta 
w itali go okrzykam i ,.G !jen“ . Prezes 
gabinetu Szell złoży ł Jvoszutowi ż y ­
czenia z powodu pov rotu d ozd iow ia .

Sejm pruski.
Berlin. W  Sejm ie pruskim po 

krótkiej dyskusyi przy jęto  ordina- 
rium  m inisterstwa handlu. Po p rze j­
ściu do ex łraordinariuin  p. H eisig 
(centrum) skarżył się, że górnikom 
na Szląsku górnym  zakazują używać 
języka  polskiego. M inister handlu 
odpowiedział, że tak sarao nio może 
być eiorpianą wszelka polityczna agi- 
tacya, jak wszelkie szpiegowanie 
przekonań.

Parlam ent angislski.
j.ond y i. Parlam entow i przedłóż mo 

memoryał w  sprawie kongregac ji 
nnędzy rządem ros jjsk im  a angiel­
skim, co do klauzuli najbardziej u- 
przyw ilejow anych  w  związku z ela­
na konipeiisacyjuenii na cukier pre­
miowany.

W  memoryale tym  powiedziano, 
że rząd rosyjski ośw iadczył przez 
swych zastępców, że uważa cła kom ­
pensacyjne za naruszenie traktatów

ER3AT£
zbioru majowym pół ki Oongo zir 1 ‘tiG, Souchonga czar­
na złr. 2 —, Sorchong zbiór majowy zlr. 3 Kavsow 
czarna . łłelange de Londrea 4-—, Wysicwki herba­
ciane zlr. 1-30, Wysiewki z najlepszy eh heroat zł. 10 0 . 

poleca nandef herbaty.

E i lM  IIIEDhA« « iwom
ul. Teatralna 3

n a p r z e c i w  katedry ;
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handlowych 
nio sprawy 
Hadze.

Rząd angielski 
nio może podzielcie 
r zą d i rosyjskiego 
na sąd rozjemczy,

i proponuje przedłożo- 
sądowi rozjemczemu w

odpowiedział, że 
tego  stanowiska 

i nie zgadza się 
Dotychczas jest

male w idoków  kompromisu i sprawa 
ma być przedłożona kom isy! ustano­
wionej
bruksels

na
dej.

Ł kra ju
(Ony/ńm/ne

podstaw ie konwencyi

Wickakorespondencie 
Nowego

Mosty wieikie, 18. lutego.

(H u la j duszal —  Niezdrowe sto­
sunki).

W onogdajszoj korespondencyi aż 
nadto dosadnie potępiłem  postępowa­
niu niektórych panów obywateli, kto- 
rzy, g d y  chodzi o ofiarowanie ma­
łego  bodaj datku na jakiś cel pa- 
tryotyczuy, od tego  się ostentacyjnie 
usuwają, a natomiast, gd y  chodzi o 
to, b y  przed ludźm i w rogo nam uspo­
sobionym ' postawić się —  podówczas 
wszystko na jedną kartę stawmją.

Od diuższyeh lat w okolicy tuluj- 
szoj ino było takiego hucznego balu 
kostyurnowego, jak i w yp raw ili dzie- 
dzicow ie tuż pod M ostam i _,

1 przyznać trzeba, żo bal o w w y ­
padł .seio po królewsku —  baw iono 
się nieustanmo przez IG godzin  —  
wino reńskie lało się, tak w  zaczaro- 
wauein kole, a biorącym  udział zda­
wało się, że ży ją  w w ieku dobrych 
czasów Rzeczypospolitej, g d y  szlach­
cic jadł, p ił i  popuszczał pasa...

Dziś, przy ogólnej nędzy, gd y  
każdy w alczyć musi o aWuj byt, gd y  
mamy przed sobą dużo do zw alcze­
nia, zabaw y tego  rodzaju  są św ia­
dectwem  naszego ubóstwa m oral­
nego. Bo żadna m uzyka me zdoła 
zagłuszyć jęków  ludu, który patrząc 
się do jasno ośw ieconych okien salo­
nów dziedzica, w  duchu p izypom ina 
sobie, że mu chleba powszedniego 
braknie.

T oć  na czyteln ię ludową, gd y  cho­
dzi o podniesienie ośw iaty ludu, nie 
rzucono ani halerza —  a na bale 
setki, a może i tysiące. T o  trochę 
nie po ludzku, a przedewszystkiom  
nic po polsku.

W  samych Mostach istny galama- 
t y is z ! V  Hucznie n iektórzy panowie 
zapomnieli na chwilę, albo chcą zu-

f pełnie zupomnąó, ze straż pożarna 
ochotnicza jest imstytucyą, złożoną z 
obyw ateli wolnych, i że każdy po je­
dynczy członek tej instytucyi ma ró­
wne prawa, których żadna wyżOj po­
łożona osoba tam ować nie może i nie 
śmie.

4  jednak dzieje się tu inaczej. Od 
lat dziesięciu piastuje w  tutejszej 
straży godność w ydzia łow ego, a za­
razem skarbnika p. 0. Otóż ów  je g o ­
mość uważa widoczuio swoją posadę, 
wprawdzie bezpłatną, za posadę co 
najmniej szefa kilku, departamentów, 
i postępuje z innym i członkami 
wprost jak  ze swoim i woźnym i.

Już kilkakrotnie ca ły koipus pod­
nosił z tego tytułu zażalenia przed 
wainem zgrom adzeniom —  niestety 
bezskutecznie. Tak  piezes, ;ak  i inni 
członkowie w ydziału  z kurtoazyi do 
niego, są głusi na to żale, a zapo­
minają chyba, ge pobłażaniem tern 
mogą doprowadzn! do zupełnego u- 
padku straży.

Tak  dłużej być nio nioża —  jeże li 
i teraz ow ego pana nie poskromią, 
nie nauczą go  ścisłego przestrzega­
nia obowiązujących każdego z oso­
bna paragrafów  statutu, nio ogląda­
jąc się na m c i na n ikogo —  za­
żądamy iu lerw encyi związku.

W  straży niema w yżej położo­
nych osób —  tu ty lko  rang,, straża­
ckie to szanować musi każdy, a kto 
tego nic chce, tego należy bezwa­
runkowo lisunąć. Skarbników mamy 
dosyć —  nam potrzeba ludzi czynu, 
bo inaczej straż musi upaść

K to  chce być członkiem straży i 
je j przodować, musi p izedew szyst- 
kiem statut je j znać —  a działać na 
własną rękę i okazywać swą w y ż ­
szość , można W szędzie, ale nie 
p rzy  straży —  najlep iej u siebio w  
domu

Zw racam y naszą prośbę do czcigo­
dnego prezesa —  wszak jest on du­
szą tej straży —  niechże dla dobra 
straży i tym  razem uczyni po oby­
watelsku.

Niech straż będzie raz wolną od 
ludzi, k tórzy w  w ieku X V I I I .  mógł, 
być cierpiani, ale dziś pow inni po­
starać się o list niebieski i w  domu 
lz ieci w ychowywać, a nie straża­
ków, którzy z pod wszelkie,, opieki 
w yszli i za pełnoletnich uważani być 
muszą, Prawdzie.

Sanok, 18. lutego.

( tiocznica styczniowa. —  Karnawał).
I  nasze m iasto uczciło podług sił 

i możności, pamięć bohaterów Z roku 
18G3. Z  końcem ubiegłego miesiąca 
odbyio się uroczyste nabożeńst vo, a 
w ciągu bieżącego dwa p rzedram ie­
nia, amatorskie

W  Sokole odograno z powodzeniem  
opracowaną starannie sztukę Anrelc- 
go  Urbańskiego .„Bod kolumną Zy  
gm untaf , osnutą na tle zdarzeń z ro­
ku 1861. Dochód czvsty  przeznaczo­
no na rzecz weteranów  z roku 1863. 
N ic  dziwnego, iż  zważając na piękny 
cel, pospieszyła bczna publiczność njj, 
to przedstawienie. .Rzecz grana po 
raz pierwszy tutaj, zrobiła olbrzym ie 
wrażenie, tembardzioj, że wyMaaanie 
poszezegóinyou ról, zasługiwało ze 
wszech miar na uznanie.

W  niedzielę 16. b. m uczcili zaś 
robotnicy fabryk i w agonow  ię  drogą 
rocznicę, urządzając • uroczysty w ie­
czór połączony z przedstawieniem  a 
matorskiem w  kółku fabrycznem  Na 
program  zło ży ły  się: Zagajen ie wy. 
głoszone przez prezesa Tyw arzystw aJ  
w  którem ten wyjaśni zebranym 
znaczenie powstania i pobudki, ja l ie 
nicin k ierowały. Resztę programu w y ­
pełn iły : Koncert m uzyki tego ż  T o ­
warzystwa, odegrany akt 11. z yUw;n-| 
zdy W yberyi" nr. SiairzeńsKego i akt 
I I I .  z „Kościuszk i pod Racław icam i- 
W . Lasoty

N a  zakończenie ułożono obraz z 
żyw ych  osób .pt. „B łogosław ieństwo 
powstańcow“ . W szystk ie punkta pro­
gram u w ypad ły ku zupełnemu zado­
woleniu zgrom adzonych, k tórzy da­
rzy li amatorów zasłużonym i oklaska­
mi.

Z  przyjem nością podnieść tu nale­
ży, że roDotnmy fabryk i sanockiej
zawsze z zapałem biorą udział w  na_ 
rodowych uroczystościach i często !  
pierwsi dają przykład inteligencyf 
m iastowej, co dobry Po lak  kochać i 
św ięcić puwmien.

Ż vc ie  karnawałowe objaw iło się \v 
urządzonych dwu w ielkich  balach ; 
m ieszczańskiego i ruskiego. N ie trze­
ba być uprzedzonym, a jednak dziwną 
się w ydać mus. ta okoliczność, żo 
ruscy księża, przy jeżdża jący do Sa­
noka na podobne towarzyskie zobrą- 
n,a, używ ają  bardzo chętnie ję z y k a  
niem ieckiego we wszystkich handlach 
i sklepach, gdzie w  języku ruskim 
zrozumiani być me mogą. Zaszedł 
uawet raz ciekaw y w ypadek , żo żyd.

w Publicznej Hali A ukcy jne j, Lwów, pasaż M .kolascha, odbywać Jie będą „tale dwa razy t 'T=>o 
dniowo, zawsze o godz 4-tej popoluda.u a to: w poniedziałki na obrazy, kosztowności, meble, 
dywany, fortepiany, powozy i w ogóle na rzeczy sztuki. W czw artk i “ a garderootj, epiz^ty 
g „spodarskie, maszyny do szycia i ogóio rzeczy do codziennego użytku. — rzeczy
rżyjmowanycli na licytucyę, wystawiane będą 2 dni przed lioytacyą w uknact zakładu, na 

iądanie za małą opłatą mogą być przysyłane. Wystawa otwarte codzisii od 0 <J- Wpai U-tej 
popołudniu, w święta zaś od 7—I 2-tej w  południe. Biuro otwarte dla przyjmowania reo^w 
od a rano do woól l-szej w południe.
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akademik zwrócił uwagę księdzu ru­
skiemu, aby w  polskim handlu prze­
mawia! po polska, a nie po niomiec- 
ku.

K arnaw ał tegoroczny uw ieńczy za­
bawa towarzyska urządzona stara­
niem Sokoła, a mająca się odbyć 22. 
b, m Porządek tańców przeplatać 
będą krótkie fraszk i sceniczne.

Giinna, i9  lutego.
(O m  -uda wychowanie, szkolne).

Jak w G alicyi i to pod samym 
Lw ow em  rozw ija  się i kroczy na­
przód oświata, niech posłuży pra­
w dziw y fakt, o którym  można nao­
cznie przekonać się w  gm inie Gbnna 
pod Lw owom , gdzie  oshidło kolo 
fabryk  wapna i ginsu kilka rodzin 
żydowskich i to nawet cyw ćizow a- 
nych snrdutowc.ów.

Oi panowie ży ją  na naszoi ziem i i 
karmią si" naszym chlebem, lecz 
dz eci sw\ h io chcą posyłać do szkoły 
polskiej, k im a jest w  G linnie i po­
siada dw ie siły nauczycielskie, pra­
cuj ąeo gorliw ie i piln ie nad pow ie­
rzoną im  młodzieżą.

Panow ie izraobci w  G linnie w  be­
kieszach, sprowadzili belfera w be­
kieszy i t.en uczy po domach z ję z y ­
ka polskiego, matem atyki i n iem ie­
ckiego hojch dajtsz, zaś panowie cy ­
w ilizowani mają swego „ro o ey  który 
nawet'~ i katolickie dzieci odciąga od 
szkoły i każe do siebie przychodzie, 
obiecując im, że jo  nauczy po nie­
miecku. Zdaje się, że w U brn ie ma 
hyc wójt, Radu szkolna iniojscow a. a 
przecież, gdzie tcu zarząd szkoły, 
którego obowiązkiem czuwać, by w 
gm in ie znajdujące się dzieci bez ró­
żnicy w yznań chodziły do szkoły i 
pobierały wychowanie jednolite szkol­
ne, a nie zadowalały się nauką żyd- 
ków, którzy zamiast pracować, będąc 
w sile wieku, bałamucą młodzież i 
ludność wiejską. M oże to być także 
w iną prowadzącego m etryki żyd ow ­
skie, ktury nie przedłożył szkole w y ­
kazu w  porozumieniu z rodzicami. 
Oczekujemy w \ czerpującego obja­
śnieniu.

R.ioczni św iadkowie
I. P. B. Ii. S.

Kradzież w carkwi.
W- OżyJ o wie, w pow iecie złoi-zow- 

skirn, popełniono tym i dniami zna- 
izną  kradzież w  corK” i. M unuw icie 
złodziej dostał się do w ielk iej dre­
wnianej kasy, i zabrał ztumtąd 800 
koron gotówką, oraz trzy książ iczki 
K asy oszczędności na łączną kwotę 
4000 koron.

Początkowo wahało się śledztwo na 
kogo rzucić podejrzenie, w  końcu je ­
dnak żandarmi z Sokołówki, Busch- 
man i W e len yk  nabrali przekonania, 
żć kradzieży m ógł aię dopuścić je d y ­
nie służący cerkiewny, A lek sy  An- 
druszkow. P rzy  aresztowaniu tegoż 
znaleziono trochę pieniędzy, do kra­
dzieży jednak przyznać się on nie 
chciał.

P rzyby ła  następnie, zawiadomiona
0 wypadku znacznej kradzieży, ko- 
nrsya Sądowa ze Złoczowa, i rozpo­
częto na nowo poszukiwania za 
sprawcą.

T ym  razom żandarm W ołany k 
przyareszrował służącego pocztowego, 
Jana .kazierę, mocno podejrzanego o 
podrzucenie na poczcie listu o tw ar­
tego. W  liscio tym  znaleziono wszy st- 
kie trzy  książeczki, któro w  nioAYia- 
domym na razio celu wysłać chciano 
z Ożydowa. ’***

Zdaje się, że służący cerkiewny 
dsl łał w  spółce ze służącym poczto­
wym  —  obu też odstawiono do w ię­
zienia tv Złoczow ie.

B a d a  n i i a ^ ł a

o 1 była wczoraj w ieczorem posie­
dzenie, na początku którego uroczy­
stą m owę w yg łos i! prezydent miasta 
dr. Mitłackowski.

„R za d k ą  za iste ui-ocgyztcść —- 111,,- 
w ił -— święci w tym  roku społeczeń­
stwo katolickie. Oto w diun ju trze j­
szym upływa ćw ierć wieku od chwili, 
w której kardynał Joachim Poeci, 
po kraik iem  conchwe glusem kardy­
nałów z wyroku bożego wybranym  
został następcą P io lrow ym . C zy p rzy­
puszczał kto w tedy, że ten li8-ietni 
starzec przez ćw ierć w ieku trzym ać 
będzie w  swej dłoni ster nawy P io- 
trowej, że ty leż  lat św iecić będzie 
jasną gw iazdą ze skąpy P iotrowo), 
wskazując błąkającym, się po falach 
życia bezpieczną przystań kościoła 
katolickiego. Czyż w  w yborze jego  i 
w  tym  drugim  świetlanym  okresie 
w yjątkow ych  doskonałych rządów je ­
go, można nie w idzieć tej szczegól­
niejszej opieki, jaką R ó g  otoczył 
wybrańca sw ego  dla dobra kościoła
1 w iary ?

Cały świat —  i to nie tylko ka­
tolicki —  niósł swoje hołdy i życze ­
nia temu starcowi, który pozbawiony 
w ładzy świeckiej, panuje nad m ilio­
nami dusz i serc, rozszerzając z każ­
dym  dniem swoje królestwo na cześć 
i chwałę Tego, którego na ziem i jest 
zastępcą.

Śród hołdów i życzeń, nie brakło 
oczyw iście i naszych!

Ód wieków wszakże ku R zym ow i

zdążali pątnicy polscy w karm azy- 
nach i siermięgach, ażoby tam zna- 
leść niłę, pomoc i  ukojenie.

K igcjy jednak stosunek nasz do 
Ojca św iętegc nie stał się tak ż y ­
wym . iak pod koniec ubiegłego stu 
lecia. W ieczne mi isto, a raczej ta 
jego  cząstka, kolumnadą bazylik i Św. 
P io tra  i murami okalającym i W a ty ­
kan odgrodzona od nowego Rzym u, 
spotęgowała swą siłą przyciągającą 
nas. Odosobnieni i zapomniani w  
dzisiejszym  święcie Mam znajdujem y 
niezatarte ślady naszego - dziejow ego 
pochodu.

Stąd w  wiekach naszej potęgi 
płynęła podnieta błogosław ieństw  do 
spełnienia m stoiyczne j m isyi na 
wschód nich kTesac IfW o lick iegb  <s w i a- 
ta, stąd szło w ieńczenie dni naszej 
chwały, stąd płyną bez przerw y w  
wieku niedoli akty, słowa i czyny 
orędownictwa, ratunku, pociechy!

P rzy jd z ie  kiedyś czas, kiedy te 
alMy ’ opow iedzą światu nasze k rzy­
w dy a szereg ich rozpocznie bulla 
Klemensa X IV ,  wydana przed stn 
dziesięciu “ la ty  z protestem przeciw  
dokonanym na nas gwałtom , które 
pozbawiły nas po litycznego bytu.

A  później, ilekroć w  kraj a., li pol­
skich wzm agało • się prześladowanie 
religijne, szły znów akty kościelnó- 
dyploutatyczne, d jwodzące, żo M a­
cierz uasza św.ęta nie zapom ina o 
swćreT w  niedoli jęczących dzie­
cin h

KtSjnie wolno nam zapomnieć, że 
nawet G rzegorz X V I ,  k tóry ostrzegł 
na'- tv chwib n itrów nej, chęć boha­
terskiej walk., ze i on bronił praw 
Kościoła polskiego w  krajach po l­
skich. K ie  wolno nam zapsnmieć i o 
tem. że srog. samowładna, gd y  przy­
byw a ł do R zym u jako  równorzędny 
z\\''‘rzełm ik poIityczno-re!ig ljnej w ła­
dzy, doznał jedynego  w życiu  upo­
korzenia od tego  p.ipmża zakonnika 
o surowom obliczu, k tóry  potrą lit w  
danej chw ili m ężnie stanąć w obro­
nie uciśnionych.,

Znanym  jest je g o  memoryał, po­
w tórzony ustnie carow i M ikołajow i I  
podczas dwukrotnej jego  w izy ty  w  
W atykan ie w dniach 13 i 17 gru­
dnia 1845

rią tam ustępy tak męskie i ener­
giczne, jak ie nie często ob ‘ja ły  aię o 
u.-zy samorządny Rosyi.

Gzem był pontyfikat Piusa, toęun 
Keona .X I I I ,  wiadomo. Ten  osi t i 
w  sferze pojęć uhrześcuńskich ounu- 
śnie do polityk:' i nauki naznaczy 
epokę odrodzeniu, o\ w ilizacy i w źró­
dle w iary i filozon i chrześciańskicj. 
O Piusie m cwiono, C rux de Cnw e: 
g d y  cierne śmierci na ten k izyn  pa-
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—  n#wSi światłość weszła na 
nicbio —  lum tn de coeło —  obietnica 
dni weselszych, nadziei dla uciśnio­
nych i nieszeaąsli wych.

(dnie się siła brutalna przed potę­
gą  ducha Bożego, którego apostołem 
jest ten ?3-ietni starzec.

B łyszczy uciśnionym k izy ż  z pro- 
roczem i słowy, przed którym i za­
drżały n iegdyś szeregi Mukseneyusza,

„f/i hoc signo vincesu.
rfw iaiło z aieba wzniosło się w y­

soko i jak  o »g i gw iazda Betloemska 
oślepia jednych, prowadzi drugich, a 
^ d z iw ią  wszystkich potęgą mądrości 
i m iłości Bożej, przem iw iającoj z 
tylu, dziel v  iekopomnych, któremi 
w ielk i papież znaczy ślady swego 
pom yfikatu !

Do tego obrońcy uciśnionych dą 
żym y w ięc "ziś z hołdem i u w ie lb ie­
niem.

\ jeże li naród nasz do n a jw ier­
n ie jszych  liczy się Kościoła synów, 
tu w szeregach je g o  jedno z p ierw ­
szych  miejsc zajm uje ta stolica 
nasza!

(Jrród ten dawał me jedon raz 
krw ią swymh synów św iadectwo w ie­
rze i prawdzie. P rzez szereg w ieków  
był on przedmurzem, o któro ro zb i­
ja ła  się nawa pogau icw a i barh i- 
rzyńsfcwa. A ż  po wmk X V H I .  speł­
nia! godn ie i dzieln ie swe posłan­
nictwo, ''zyn iąc ze siebio, zo swej 
krw i i m ienia ofiarę na ołtarzu Oj- 
czy ciI V i nieodłącznej od niej w iary. 
Ik» tak ju ż B óg położy ł ten grod, żo 
kto w nim w ałczył za Kościół, ten 
w.donył i za dom —  kto domu o j­
czystego b re * il ton by ł i Chrystuso­
wym  zolnłoizom .

Tutorzy, W ołosi, Tu rcy  i szyzma- 
tyćk io hordy opasyw ały miasto, pa­
liły  puzedM-eścia, n iszczyły plo
ny i dobytolr, odchodząc zawsze z klę- 
,-ką, iłzięk..' Męstwu obrońców, zagrza­
nych miłośoią O jczyzny i przejętych  
gorąpą i e  Bóg, który ich po­
stawił na poitarunku, ma opuści oh 
W putrarbi*.

AtoypastuM  lwowski, św ietny hu­
manista, <5-w ęgorz z Sanoka, w  liście 
do % bjgn i«w a O leśnickiego ju ż w 
X V . wieku nazywa L w ów  przyw ią­
zany ż Bi w ie  do w iary o jców  ciuitas 
hoiuHtb.iun*. B y ło  to ty lko  uznanie 
fak tu ! W  życiu  lw ow sk iego m ie­
szczanina przebija  się zawsze głębo­
kie uczucia katolickie, żarliwość reli- 
g  jna, w ula# od przesady i iiiutole- 

meyi, p^łącKOtia ze szczerością u- 
czuó i zap »łom  czynnego wyzna w- 
stwa.

Aldus h ie di calholicissima pateia 
inert, Le.opoii chrfctianissima —  pisze 
ug wstępio do swej ostatniej w oli

mieszczanin lwowski z  X V I .  wieku, 
a każdy z  licznych testamentów, 
przechowanych w  księgach naszych, 
ma u wstępu gorące w yznan ie kato­
lickiej w iary

fetując na kresowym  posterunku, 
L w ów  bronił ofiarnie w iary i cyw ili- 
zacyi, bronił w przeszłości, broni 
dziś, da B og, bronić będzie i w 
przyszłości.

T o  przyrzekam y, zwracając oczy 
nasze ku Nam iestnikow i Pańskiemu, 
składając u stóp je g o  troim  w y ­
razy najgłębszej czci i dziecięcej m i­
łości.

Reprezentując dzis, śmiało rzec 
mogę, całą O jczyznę -taszą, idziem y 
do n iego z miłością i nadzieją —  po 
miłość i nadzieję, której nam t.dc 
bardzo potrzeba, a łącząc hołd nasz 
do liołuów i uw .elb ien ia św iata ca 
łego, w ołam y Ojcu św Leonow i 
A I l i . : Ad inulios umtos'.

(W  sali rozległy’ się okrzyk i: 
„N iech  ż y je ! “ )

Następnie prezyden,t. przedstaw i 
następujące w n iosk i:

l .  Rada król. stoi. miasta Lw ow a 
składa u stóp tronu Ojca św iętego 
Leona X I I I .  w  dniu 2ó-Ieuiiogo ju ­
bileuszu Jego papiestwa. adres hoł­
dow niczy następującej treści:

Z  wszystkim i w iernym ' synami 
Kościoła zwraca się dzisiaj i rada 
król. stoi. miasta Lw ow a  do Ciebie, 
Ojcze święty", azoby w  dniu T w ego  
jubileuszu  im ien iem  w fas nom i w i- 
mieniu wszystkich katolickich oby­
w ateli tego grodu u stop tronu T w o ­
jeg o  złożyć hołd Wierności i synow ­
skie w yrazić  uczucia.

P rzodkow ie misi zawsze i nieza­
chwianie stali p iz y  k ito lick im  ko­
ściele, a miasto nasze było n ic a z  
przodmurzom olirześcij niskiego św ia­
ta, broniąc i w iary św iętej i wolno­
ści narodu przeciw  hordom niew ier­
nych i dzikich n ijeźdzców.

M y, potom kowie i spadkobiercy 
tych, dl i których miłość B oga i O j­
czyzny była przewodu.ą gw i.tzdą w 
życiu, tern silniej stoimy’ dzisiaj przy 
w ierze o jców  naszych, żu z niej czer­
piem y siłę do walki w obron,o n iro- 
du i n ulzieję .lepszej przyszłości.

D latego chowając w o wdzięcznej 
pamięci te słowa, któreś T y , Ojcze 
św ięty, w roku ubiegłym  do p ie l­
grzym ów  polskich w ypow iedzieć ra­
czył, z dzieciuną miłością garniem y 
się dzi.ńa, do Ciebie i składamy ( !i 
hołd najgłębszy, szczorą przejęci ra­
dością, iż B >g W szechm ocny lata 
rządów Tw oich  doprow adził już do 
liczby lat św. P iotra.

B łagam y też Boga Naj m iłościwszc- 
go, ażeby zawsze błogosław ił Tw ej,

O jcze św ięty, pracy i raczył Cię za­
chować w  najdłuższe lata na chwałę 
wieku naszego i pożytek  wszystkich 
narodów.

Chcąc zaś uczuciom naszym trw al­
szy nadać wyraz, postanowiliśm y dzi­
siaj: dla niezam ożnych robotników, 
dla których losu T y , Ojcze św ięty; 
encyklikam i T w o je in i tak ojcowską 
i z powodu swej wielkoduszności i 
mądrości przez cały św iat podziw ia­
ną okazałeś troskliwość, wybudować 
domy’ , ażeby w  nich m ogli mieć 
zdrowe, tanie i odpowiednie mieszka 
nic, a Ciebie, O jcze święty’ , prosimy, 
byś nam tę część miasta pozwolił 
nazwać „,W o!ą  Leon a  X I I I . "

I I .  Dla zrealizowaniu powyższej 
myśli czynię więc wniosek:

K u  uczczeniu .Tego Świątobliwości 
Papieża Leona X L ir , reprezeniacya 
kiói. stoi. miasta L w ow a  postanawia, 
co następuje:

Na posiadłościach miejskich, w o- 
Inębie miasta Lw ow a , lub najoliższe- 
go otoczenia., będzie założona kolonia 
tanich mieszkań robi>iniczych Dod na­
zwą „W o la  Leona X ! I I .~

Potrzebny areał zostanie z gruntów 
miejskich wydzielony. -

Z  funduszów miejskich zostana, zbu-
dow fSS pierwszo dom y z ogiodkam i,
z tunlemi. mieszkaniami dla robotni­
ków, dla 10 fauiilij.

Na ten cel wstawia się w  budżet 
na r. 1903 kwotę 10.000 koron.

Po leca  się magist lutowi, ażeby’ jak  
najrychlej przedłożył Radzie miejskiej 
szczegółow y p L u  topograficzny, bu­
d ow la n y  . linunsowy -W o li  Leona 
X I I I .  “ /

R oz leg iy  się brawa —  wszystkio 
wnioski przez aklamacyę zostały p rzy­
jęte —  na wniosek zaś dr.1 R u t o w -  
s k i e g o  uchw dono bOOO koron na 
cele dekoracyi kościoła 0 0 . Bornai 
dynów w  daru jubileuszu.

Nas.ępnio prezydent zdał sprawę 
z posiedzenia stałej komisyi wiecu, 
miast w W iedniu, ora;? zawiadomił, 
że prezydynm  11 id y  wystosowało te­
legram do jubilata czeskiego \rich ij. 
c kiego.

P Jonasz post,av.il następnie wnio­
sek, ażeby poczynić stosowne kroki 
dla zbadania i przejrzenia p rz e z  ar­
chiwistę m iejskiego, znajdują' ych się 
w archiwach n uniestnh staiych
aktów i dokumentów h'.storyeznyc.h 
polskich, eeiein przeniesienia i wcie­
lenia tych zabytków  naszej przeszło­
ści do archiwum miejskiego.

Prezyden t przyrzekł udać się w 
tej sprawie do namiestnictwa.

Styrpendyuui z fu n dac ji Bałutow- 
skich w  kwocie 70 kor. nadano ucze- 
nicy, W ilhelm in ie lw anow iozownei.
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W  końon uchwalono kreować dru­
gą siłą nauczycielską przy frebló wce 
w szkole im zdmorowioza.

W  czaf ;e rozprawy tajnej ogromnie 
Dżywiona dyskusya to czy ła  się nad 
sprawozdaniem komis/i, w ybranej z 
grona R ad y  dla zbadan ia  wszystk eh 
działów  gosroJark i miejskiej.

Owóż r. 6,1'edl dow iedzia ł się, że 
w  wydrukowanych już arkuszach 
znajdują się po im ieniu i nazwisku 
rzeczy, jak  ów  w ykaz zalegających z 
podatkami... bardzo n ieprzyjem ne dla 
n'ekt,órych radnych, żądał w ięc 
j  rzeijyania druku sprawozdania i 
e iStesKjiHg, niedyskretnych arkuszy.

Ostatecznie ł zgodzono s'ę m  odro­
czen ie spraw y do osobnego posieclzct 
nia tajnego, na które specja ln ie za- 
p .sić SSg ma dwóch „g łów n ych  
zdra jców ". Tym czasem  druk „dyn a ­
m itow ego " sprawozdania ma być 
wstrzym any. Zaczerwienieni z iryta- 
cy i radni dopiero około godziny 10 
rozeszli się do domów.

Drobiazgi
Lwóuf, dnia 20. lutego.

Jutra:
Eleonory Kr. — 1 Teodora 8.
Wschód słońca ó godz. 7-01. — Zachód

0 godz.’ 5 ’26.
Temperatura- Dziś o godź. 8 r tw  

było — J° R. — O godzinie 12 w po­
łudnie Co II.

Przesilenie w namie3tnict\vie ? Obie­
gająca od dni kilku pogłoski o ustąpie­
niu namiestnika lir. Kicińskiego są —  
jak się dowiadujemy z źródła wiarygo­
dnego zupełnie bezzasadne.

Bo Ja'0sfaWJ Y^chllckiego, Sienkie­
wicz nadesłał następujący telegram: 

Cześć wielkiemu poecie i patry ocie 
z życzeniem długich lat na sławę 
O cch ".

Konopnicka zaś telegrafowała : „łJold
1 ofcejó geniuszo,. i 1 gorący uscisk dłoni 
nigdy n:o zapominanemu".

T y tu ł liye K to ra  rachunkowego nadał
cesarz starszemu radcy rachunkowemu przy
dyrekcw skarbu we Lwowie Tadeuszowi 
Żebro', shiemu /, okazy i przeniesieni4 w 
sta1' stan spoczynku.

Pia pomnik dla pewnego konia, który
to pomnik ma staną minrzeciw gmachu 
dyr skarbu, n«le#tp ,_am jeden z po- 
dabkików osobisto-doeuodowy eh mozolnie 
uzbieraną składkę dO hal. Razem więc 
na ten roi zdeponowanych u nas zostało 
-11 ha!.

Znikn.ęcie w łaśc ic ie la  csgiołni i ka- 
fta rn i. Przedświt donosi: ..Obiega po­
głoska. że w łaściciel cegielni i kaliarru  
p. Z an llc r, zn ia ł bez wieści, dopuściwszy 
s.ę fałszerstw a w eksli na kw otę IGO.Olpj 
koron".

Sprytny wójt- Wczoraj wieczorem za­

sądzono Dmytra Fedunia, byłego wójta 
w Boratynie, koło Sokala, za sprzenie­
wierzenie publicznych pieniędzy, na 1 rok 
o ięik iego więzienia z postem co mieniąca. 
Nadto zasądzono Fedunia na zwrot gmi­
nie Boratyn sprzeniewierzonych pieniędzy 
w  kwocie 1.400 kor. i zapłacenie JOOk, 
za zastępstwo praw ne 'podczas rozprawy. 
Fbd ifi wyroku nie przyjął i zgłosił za­
żalenie nieważności.

Do handlu w yrobów  żelaznych i me­
talowych Antoniego HalsKiego przy pla­
cu Maryackim U 0, dostali się ubiegłej 
nocy złodzieje zapomocą wycięcia dziury 
w tylnych drzwiach sklepu i zabrali z 
kasy 2 knrory -tudzież rozmaito, tott « r y .

0 snrzcniewier/.ei.ia 104 .kor oskarży­
ła finna naftowa Miączyńskiego, Toma­
sza Antonowa, parobka do rozwożenie 
nafty. Suuzę tę przywłaszczył sobie An­
tonów/ w podstępny sposób w przeciągu 
pół miesiąca.

Kraj.
Przeniesienie. D yrekcja  poczt i tolegr.

przeniosła asystenta poczt. Maksyumbana 
Cramera z hjańcuta do Krakowa.

0 pożarze W Zaleszczykach nadeszły 
następujące bliższe szczegóły. Pożar w y­
buchł o godzinie 5 rano w starej bożni­
cy i z powodu bardzo silnego wiatru roz­
szerzył się na sąsiednio budynki. _ Spło­
nęło ogółem 13 loinów wyłącznie żydow­
skich. Szkoda wynosi oko ło .80.000 kor. 
i była na 20.000 kor. ubezpieczoną. Po- 
£ar w  <*iągn kilim godzin nmiftjsoowiono.

W  Nngórzaaach wybuchł- ęcegdrj gro­
źny pożar, który zniszczy ł doszczętnie 
gorzelnię Juliusza kniazia Puzyny wraz 
z wszysrkiemi maszynami i urządzeniem. 
Szkoda wynosi 40.000 kor. Gorzelnia 
była ubezpieczona.

W ylew. W  powiecie liskim przy- osta­
tniej odwilży wezbrała tak nagle rzoka 
Hoczewka (dopływ Sanu), żo na znacznej 
przestrzeni w okolicy Baligrodu poczy­
niła szkody w nadbrzeżnych gruntach i 
uszkodziła” kilka mostów. Fundusz po­
wiatowy i mieszkańcy tej okolicy pono­
szą straty niespodziewani), tein dotkliw­
sze, że rok ubiegły7 z powodu ulew i u- 
trudnior.ych. zbiorów, nie dostarczył lu­
dności środków ra  pokrycie zwykłych 
potrzeb.

Zbiepły chłopak Budnikowi kotejowe-
niu w  Basiówce, Gawerowi, zb iegł z do­
mu 1‘2 ’ etni chłopak wiejski Mikołaj Ga- 
wer w kierunku do Lwowa. Uciekinier 
ubrany był po wiejsku, w czapco kole­
jowej.

Zaiuiadumieiiia.
Z Ita tru  miejskiego
W  sobotę „M ignon" opera w 3 aktach 

ą odsłonach) Ą . Thomasa. Ostatni go­
ścinny występ Bel borel, wystąp Ludw i­
ka Marek, Augusta 1'ianm i Juhasa Je- 
romina-

W  niedzielą o godzinie pół do 4 pop 
„H a lka " Opera w  4. aktach St. Moniu­
szki. Gościnny występ Janiny Koroie- 
w lcz-W tydou  ej, Józefa Szymańskiego i 
.Tuliana Jeromina.

W  nied/ielę o godzinie 7. wieczorem 
„Mieszczanie“ sztuka w  4 aktach Maksy­
ma Gorkiego.

Repertuar Filharmonii lwowskiej.
W  sobotę 2 1 bm, „W ie lk i koncert fił- 

harmoniczny" ze współudziałem Maryń 
Turzańskloj, pianistki, i Stanisława Orzel- 
skiego, pierwszego tenora „Naród nego 
D iyadla" w Pradze.

Program : f. 1. .Moszkowęki. Mn.nh
koronacyjny z poematu „Joanną d ,A r c “ .
2 Salnt-Saens. Koncert 0-inol, zPjwnpz:'* 
brk. odegra Maryń TurzaAska. ’ S Suit- 
taiia. A rya  z op. „Sprzedana narzeczona" 
z tow. ork. odśpiewa Stanisław Orzeł,-roi.
I I .  I ,  W agner. Dwie przogrvwki z op.
„ Lobengriu". 2. Goldmark. A rya  z op. 
„K rólow a Saba" z tow. ork. odśp.-Stan. 
Orzełek i. ITT. 1. a) Chopin. Nokturn 
Des-dur, b ) Leszetycki. dBarcaroln, c) 
Tiszt. Rapsodya V I I I .  odegra Maryn Tu- 
rzaAska. 2. Pieśni, odśpiewa Stanisław 
Orzelaki. —  Geny miejsc znacznie zni­
żone. —  Początek H'y'ntkowe o godzipm 
pół do 7 wieczorem. 1 ••

W  niedzielę 22. b. ni. „Koncert po­
pularny".

Koncerty kompozytorskie w  Filhar
mon i- Stosownie do ogłoszonego z‘ eh * i'ą  
otwarcia Filhnrmor.h programu, oyrokeya 
F ilh a rm o n ii u rzą i z i w  n ied łu g im  je
sie szereg koncertów kompozytorski! h, 
przy współudziale najwybitniejszych kom­
pozytorów polskich Dotychczas odbył się 
w Filharmonii jeden taki koncert, a mia­
nowicie koncert kompozytorski Henryka 
Melcera, Najbliższy, drugi z rzędu kon­
cert kompozytorski odbędzie się i kw ie­
tnia, a pozna w nim publiczność Iwows-ki 
głośnego za granicą, lec/, u nas szczupłe 
tylko garstce smakoszów muzycznych 
znanego kompozytora Mieczysława Kar­
łowicza. O uznaniu jakim się rodak nasz 
cieszy wśród zagranicznych kół muzykal­
nych, świadczy najwymowniej fakt za­
proszenia go przez Filharmonię w F.erli- 
uie celem urządzenia tum koncertu kom­
pozytorskiego. Wprost z lic i lina przybą^ 
Jzie Mieczysław Karłow icz do Lwowa i 
tu' zaprołentujo się publiczności naszej w 
najlepszych swoich utworach. Po Karło­
wiczu wystąpią w Filharmonii z koncer­
tami kompozytorskimi: W ładysław Żeleń­
ski, Em il Młynarski i inni. W  ten spo­
sób zapozna się muzykalna publicznoj 
lwowska z całym szeregiem najwybit- 
uioiszych kompo/.y torów polskich doby 
obeonej

Benefis dyr Cztdański«go i
marca b. r. odbęuzie się w Filharmoiul 
koncori, benensony « W c *  zasłu/.or.egb 
około rozwoju tej iustytucyi kapelm.strzu, 
p. Ludw ika Czeiaóouiego któromu Lw ów
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muzykalny tyle pięknych ohwil zawdzię­
cza. Program koncertu będzie bardzo bo­
gaty. Zf, względu na sympatyą, jaką się 

p. Czełański cieszy w naszem mieście, 
spodziewa* się słusznie należy, że publi­
czność nasza powita wiadomość o kon­
cercie feonefisowym swego ulubieńca z ra- 
ckiścią i zadowoleniem

Repertuar teatru ruskiego- Sobota d. 
21. iuteg®, f t  raz pierwszy: „Chaziain44 
komedya w 4. aktach Karpenki-Karoho.

Powcizeebna wykłady uniwersyteckie.
W  soo®tę 21 bui. p. Tenner: „O  sztuce 
czytania, *ze ó 0 “ . Zakład chemiczny 
uniwersytetu, Długosza 6, Początek o go­
dzinie •  wieozujem.

P. T . W itw ick i: „S yb ir i kolej sy-
birska ht * »r . świeci.) Zakład fizyczny 
uiiiw., Dtugm/.a 8. Początek o godz. 
wpół J® S wieczorem.

W ystawa B jecklina będzie nieodwo­
łalnie zamkniętą w  niedzie'ę o godzinie. 
S wiecz*re»*. Z  powodu dłużS/.ego dnia 
i aby umożliwić publiczności poznanie 
obrazów ty oh również przy świetle dzień 
pętu* w jakiem one malowane byty, znie­
siono wyłą*z»®  oświetlenie sztuczne. Bę­
dą w ię« #h*azy Boeklina w ostatnich 
trzech Miaak wystawione przy śwdetle 
dzienuem »J  godz. 10 do 6, zaś sztucznein 
od 5 d * 8 wieczorem.

Z Żywią młodzieży W  sobotę dma 
21. bni. ®dl»ędzio się V I I I  posiedzenie 
Koła „M a ty i“ o godzinie 7 wieczorem 
w lokala Czytelni akademickiej z nastę­
pującym porządkiem dziennym : 1) spra­
wa regulaminu Kota; 2j W nioski i in- 
terpeiacy*.

Wykłatfy w Toynbehah » )  przy ul. 
św. Staaisłttwa 1. 5, w sobocę 21 b. m. 
dr. J. Pele: „Piorwsza pomoc w nagłych 
wypadkath*. —  W  niedzielę 22. prof. 
dr. flausaer: Początki osiedlenia się ży ­
dów vt #®w«oa. b) Rynek 1. 12: w so­
bocę 21 dr. O rill: „Z  nowohebrajskiei
literautuy- . —  W  nied/.ielę 22. okulista 
dr. Reiss „H ygiena oka" (z demonstra- 
Cyami).

Staraniem  wydziału organizacyi za­
wodow e] odbędzie się cały szereg w y­
li ładów i p«gadanek dla członków i ich 
rodzin. Pierwszą seryę (6 ) wygłosi p. 
Mikoła.j Wankiewicz na temat „Jak 
w Eurepi* walczono o wolność14. W y ­
kład ioap*«"n ie s:Q o godz wpół 8 w 
piątek 2tf. btn. O czem zawiadamia nas 
„Sekretaryat centr. organizacyi austr. 
kolejarzy dla Gałicyi".

C7 ytaokl polskie dla ludu i dla mło­
dzieży wyetyje w Stunisławowie co m ie­
siąc 1*. Jasielski. Dotychczas wyszły: 
„Pod  G r«awalden i“ Jana Nowiny i „N a  
szu d/uojft3 Kazimierza Królińsk'ego. Pod 
prasą togaA autora „D zie je  Polski po je j 
rozbiorach4* i „Opis ziem polsl toL“ . K a ­
żda książeczka zawiera mapki i obrazki 
(d arkuszy druku). Uena 6 ct. u  egzpl.

W ydawnictwo ma na celu szerzenie mię 
dzy ludem świadomości narodowej, zwła­
szcza tam, gdzie narodowość polska jest 
najbardziej zagrożoną. Ze względu na 
patryotyczną treść i zbytnią taniość, po­
lecamy te książeczki naszym czytelnikom 
do nabycia. Kierownictwo literaciue wy- 
dawniccwa objął znany ludowy pisarz 
K  Króliński, który, wyszedłszy sam z 
ludu, zna jego  potrzeby ducha i niewąt­
pliwie pokieruje wydawnictwem tak, że 
lud odniesie korzyść i bodaj w setnej 
części przejrzy i pozna swą Ojczyznę i 
je j dzieje, które w Uzytankach polskich 
wyłącznie będą opisywane.

Z Iwowsk Tow arz. Łyżwiarskiego. 
Dla niesprzyjającej pogody i złego stanu 
toru, odkładana mż trzykrotnie t. j. 1, 
8 i 15 lutego maskarada na lodzie, od­
będzie się toj niedzieli 22. lutego br.

Zarząd dołożył wszelkich starań, aby 
zabawa zamierzona odpowiedziała oczeki­
waniom publiczności i nieoaraziło ją  na 
zawód.

Na znal: przyjść mającej do skutku 
maskarady, w dniu oznaczonym umie­
szczone będą ze szczytu tablic Towarz. 
różnokolorowe chorągiewki.

Gdvbv jednak i tej niedzieli z nad­
mienionych - powodów zapow iedziana za­
bawa odbyć się nie mogła, to odbędzie 
się ona ostatecznie jeszcze we wtorek 
24 lutego b. r.

Z Sokoła". Wieczornica z tańcami 
zapowiedziana na sobotę 21. bm., odwo­
łana 7. oowodów od komitetu niezale­
żnych.

W ieczór inauguracyjny W  sobotę 2 1 .
bm. odbędzie się w sali Orłowskiego 
(pasaż Mikolascha) wieczór inauguracyjny 
Tow  akad. „Zw iązek44. Początek o go­
dzinie wpół do 8 wieczorem. Po wie­
czorze wspólny komers w lokalu T o ­
warzystwa, ulica Kopernika 1. 20.

W ieczorek- w  sobotę dnia 21. bm. 
odbędzie się wieczorek inauguracyjny 
•„.Stow. pry w. nauczycielek i urzędniczek" 
w lok. Ogniska kobiet, przy ul. Kościu­
szki 1. 3. Początek o godz. wpóf tlo 8 
wieczorem

Z Kasyna miejskiego. W o wtorek 24.
bm. o godzinie 7 wieczór z tańcami.

W ieczorek maskowy odbędzie się w
„Ow ieżdzio44 w sobotę 21. bm. na do­
chód funduszu inwalidów, wdów i sie­
rót.

Reduta- Stowarzyszenie krawców ży ­
dowskich urządza w sobotę dma 21 
bm. w obydwoch salach „Jad Oharu/.im" 
przy ul. Bernsteina 1. 1L wielką redutę 
na dochód funduszu wdów i sierót po 
swoich członkach.

Nasze ziemie.
Hakatyści między sobą. Z towarzy­

stwa hakatystów wykluczono niejakiego 
Johnsona w Kunowie, w powiecie inogil-

meńskim, za to, że sprzedał swój folwark 
polskiemu bankowi parcelaoyjuoum. John- 
sohn był członkiem ogólnego wydziału 
towarzystwa hakatystów. Ofiarował swój 
folwark na sprzedaż najpierw komisy i 
koionizacyjnej, która jednakże ofertę od­
rzuciła Zarząd towarz. hakatysiów nie 
uznał tej okoliczności za uniewinniającą, 
ponieważ Johnson powinien był townrzy 
stwo wpierw uwiadomić o /.murarze sprzo 
dąży, a tego nie uczyuiL

Bilans działalności hakatystów- Na 
posiedzeniu głównego zarządu Tow arzy­
stwa hakatystów zdaw'al. przewodniczący 
Tiodetnaii sprawę 7. działałojsei Towa­
rzystwa. Od końca roku UH. U przystą­
piło do Towarzystwa* ».52łł.'') uowy cii 
członków; 1 towarzystwo li *y.t obecnie 
26.468 człouków. W  roku 1902 założo­
no w Ks, 'Po/.mińskiem 5 110w eh grup 
lokalnych, w Prusach Zai hodnich 5, na 
Szląsku 7, w innych procinctach i czę 
ściaeh Rzeszy niemieckiej 16.

Tiodemun stwierdził, że nowe zarzą 
(lżenia w celu popierania li.einezy zny na 
1 resacli wschodnich odpowiadają życze­
niom Towarzystwa. Dalej wyraził i: owca 
radość z tego powodu że w iccmarszał­
kiem poznańskiego sejmu prew im vou«l- 
nego jest teraz Niemiec. Na zbudowania 
pałacu oesaiskiego i akademii w Pozna­
niu zgadza się główny vurz.,d T\.warzy 
r/ystwa, przypuszczając, że będą zarzą 
dzone środki przeciwko korzystaniu Po 
laków z akademii. Atoli polępiono jat 
najostrzej przeznaczenie tS.U.OuD muiok 
na .wykształcenie tlómac.zów polskich 
Mówca wyraził przekonanie, żc przy wy­
borach do parlamentu Niemcy mogą od­
zyskać okręg wyrzysko-jakielski, oraz 
iniędzyehodzko-szamolulsKO-sk wierzj. ński 
skoro tylko wszyscy wyborcy niemieccy 
spełnią swój obowiązek

W edług referatu dra Bowcimciiena, ma 
jątek Tow ai zysi-wa wynosi 111.600 
marek.

7. daiekieii slron. 
Wiec polski —  .jak donosi iir. Pozn. 

—  odbyt się w niedzielę w Berlinie. Cho­
dziło o wyświelleuio stanowiska kolonii 
polskiej do Dzienni lat 'BePlHWtiego. 
W iec był bardzo burzliwy-, poniewuż 
stronnicy Namlotoca , pisma załozouegt 
przez p. W róbla przeciwko Dzicnnikoiu 
Berlińskiemu, stawili się bardzo licznie 
Po pr/.emówdeniach pp. Ku om Rosego, 
wydawcy Narodowca, umj s.ły się uspo­
koiły, a dzięki posłowi Józeiowi Głęboc­
kiemu, zapanowała w końcu zgoda 

Proces 0 oszustwo. Wczoraj przed 
przysięgłymi we V\ iedmu rozpoczął mę 
proces przeciw 8tarislawowi Załuskie­
mu, który fałszywie podając się za hr. 
Załuskiego od wielu osób wyłudzał pie­
niądze, a nadto dopuścił się licznych 
fałszerstw. Pisma tamtejszo pisały o pro­
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cesie tym jako o nowej w ielkiej polskiej 
sensaeyi. Tymczasem okazuje się, że Za 
łuski jest synem oficera austryaekiego, 
urodr t s ą w W iedniu i został wycho­
wany po niemiecku Z zawodu był le­
śniczym. Od młodości już skłauiał się do 
lekkomyślnego życia i lubiał udawać 
arystokratę. Rozprawa n i. budzi w cało 
:aięcia.

Z an ach  dynam itow y- Z Rzeszicy na 
W ęgrzech donoszą, że onegdaj w nocy 
nic wyśledzony dotąd sprawca podłożył 
pod okno starszego sędziego nabój dy­
namitowy. NaDÓj eksplodując rozerwał 
liiur i powyrywał okDa. Rodzina sędzie­
go wyszła het. szwanku, Żandarmeiya 
siedzi na sprawcą

Spraw a księżn ej Ludwiki D o Zeit
donoszą; Księżna Ludwika odwiedziła 
wczoraj swego brata W olfiinga w JMen- 
tonie. Na dworeu oczekiwał ją  W olfling 
z pauną Adamowiczowi! ą. W szyscy troje 
udali się do hoieiu Oonuuental, gdzie 
zjedli obiad. l ’o obicdzie księżna powró­
ciła do sanatoryum w Mefairie.

N  W  Tagblatł dowiaduje się z kół 
drezdeuskieh, iż księżna Ludwika z koń­
cem przyszłego tygoduia opuści sana- 
toryum w Hetairie i powróci do Au- 
stiry i.

Anarfchiśtl Ageucya Kavasa donosi, 
że według prywatnej depeszy via Ma­
dryt z Baree-hmy, policya odkr>la tam 
ćf stowarzyszenia anarchistj czne, które 
w rozmaitych miastach zagranicznych 
mają u iis ć  ezłonkó v i odbywają ca ne 
zgromauzenia co tydz.eń. Stowarzyszenia 
te uchwaliły działać zapomocą dynamitu. 
Pewien młody elektrotechnik udał aię 
z Barceloay do Londynu, aby zakupić 
niateryały eksplozywue i przesłać je  do 
Barcelony.

P r z y p u B !  stawy, iż tylko ci prenume­
ratorowi-; roegą i orzysiać z bezpłatnej 
czytelń  Wieku N  wiifo i brać udział 
w losowaniu dzieł —  cztory razy na 
miesiąc —  którzy zapłacą prenumeratę 
w p r o s t  w A d m i n i s t r a e y i .  Kto 
P 'eoum eiuj« w trafice lub w biurze 
dzienników nie może oyć uważany za 
naszego b e  z p o ś r e  d u i e g o  prenume­
ratora.

KonuNtersya Ministerstwo linansów ro- 
.osłało ,)uł ogłuszenie us a wy z duia IG. 
iutego br. w sprawie kouwersyi 4"2 je ­
dnolitej reaty aa -1 proc. koronową i 
rozporządzeniem sweui z dnia 18. lutego 
br upoważniło Bank krajowy We Lw o­
wie do przeprowadzenia tej kouwersyi. 
Bank krajowy jest jedyną infstytucyą fi­
nansową krajową, która otrzymała takie 
zlecenie Z8 strony rządu, wobec tego 
właściciele konwertowanych efektów, tuk 
w sprawie przestemplowania papierów, 
j a s o te ż  w  celu wyplatt gotówki, zgła­

szać się wiDni do Banku krajowego we 
Lwow ie.

P rzy  te ‘ sposobności przypom namy, 
że konwersyi podlegają 4 -2 proc. jedno­
lita renta państwowa i to wszystkie 
efekty z kuponem płatnym 1. stycznia 
- 1. hpca, dalej 1. maia i 1. listopada
oraz te tylko z kuponem płatnym dnia 
1 lutego i 1. sierpnia, których wartość 
przewyższa kwotę zł. 20.000. i są wy- 
scawione na nazwisko.

W  razie zir lany renty na gotówkę 
należy się zgłosić najpóźniej do dnia 27. 
lutego do Banku krajowego.

Lornetkę, znalezioną w ul Krakow­
skiej,' może właściciel odebrać w urzę­
dzie telegraficznym u p. Józefa Bema, 
roznesicieia telegramów.

Polski sztukm istrz brzuchomowca, żon­
g ler i ekwiliDrysta Bratkowski, daje o- 
becnie przedstawienia po miastach pro­
wincjonalnych Galicyi. Pan Białkowski 
zamierza także dać przedstawienie i we 
Lwow ie.

Zmarli:
\ Krakow ie: W alenty Tarkowski, b. 

dyetaryusz magistratu, lat 59
W  Bochni: Feliksa z Cynków Bachu- 

che, obywatelka miasta.
W  Ileluan, w Egipcie: Kazimierz K ra- 

Sicki, syn Ksawerego i Maryi z Chła­
powskich Krasickich, lat l 7

S a rao bd iS Ł W O  w  h o te lu  „ C o r s o “
Dziś rano m iędzy goaz. 8 a 9 tar­

gnął się na życ ie  Lu dw ik  Homa, b. 
urzędnik wiedeńskiej asekuracyi „U  
mo cathohea“ . Stało się to w  hotelu 
„Uorsou przy ul. K aro la  Ludw ika.

Niezbadane $q wyroki boskie...
Hom a b y ł w  urneście naszem już 

uawm oj, kiody to powstała filia  o- 
sławionej asekuracyi „U n io  catlioli- 
cau, która dziś tłucze się po sądach 
jak  ,, Marek po p iek le1'. B y ł on po­
mocnym Thum enowi w instalacyi 
filii tutejszej. B y ł też czynnym  w 
K rakow ie przy zakładaniu tamtoiszoj 
filii.

I lo m a  p ie rw szy  don iósł d y rek ey i 
w iedeńsk ie j o tein, że  Thu m en  p o ­
b iera od u rzędn ików , a gen tów  i w o ­
źn ych  f i l i i  kaueyo, o czoni dyrelcoya 
rzekom o n ie  w iedzia ła .

Podczas pierwszego procesu prze­
ciw  Thumenowi, który odbywał się

firzed p rzeszło  rok iem  w e  L w o w ie , 
lo in a  b y ł św iadk iem  bardzo obc ią ­

ża ją cym  Thum ena.
N iety lko  przeciw  Thum enowi skła­

dał Hom a śwladoctwo, czynd to też 
w  innycb procesach, jak ie „U n io  
catholica11 prowadziła z rozm aitym i 
ludźmi, zgłaszającym i się do niej z 
pietensyam i piemężnomi

Znow u świadkiem 
D o ponownego procesu Thumona 

wezwano m iędzy innym i Ilom ę.
W czoraj w ieczorem  nastąpiło je g o  

przesłuchanie. Jak poprzednio, zezna­
w ał i obecnie Kom a pod przysięgą 
obciążająco dla oskarżonego,

Sprzeczność 
W oźn y  .„U n io  catholicaa, M ichał 

Łomnyszuk, obecnie strażnik akcy­
zowy, jeden z poszkodowanych, pod 
przysięgą zeznał wczoraj, że „U n io  
catholica,11 nietylko nie zwróciła mu 
Laucyi f,00 kor., ale nadto winna mu 
jeszcze pensyę, Ilom a zaś zeznał, żo 
dyrekeya „U n ii11 'ąyyrównała preteu- 
sye Łom nyszuka. 1

Sprzeczność tę wytknął 1 łom ie w 
dosadny sposob obrońca Thumena, 
mając do tego uzasadniona pod­
stawy.

O krzywoprzysięstwo .
Homa imał obecnie dochodzenia 

karne w  wiedeńskim sądzie. Miano­
w icie zarzucono mu krzyw oprzysię­
stwo, popełnione w  charakterze świad 
ka w sprawie sporu jednego z po­
szkodowanych funkeyonary uszów 
„U n ii“ z dyrokcyą tej oszukańczej
in rjy  tucyi.

Ś ledztwo to me zostało jeszcze u- 
końezono, a w ięc nła wiadomo, ja - 
kiby obrót była ta sprawa wzięła.

N aw et wo Lw ow m  w tutejszym  
sądzie karnym  przesłuchiwano kilku 
osób, w tajem niczonych w powyższą 
sprawę.

W  ho ie iu  nCorsou.
Ilom a  zajechał do hotelu „C orso- 

dnia 16. b. tu., i zajął pokój na 1. 
p iętrze Nr. 10.

Pzia  rano około godziny 9-te. po­
słyszano w  pokoju straszno jęk i. 'I d y  
weszła służba, oczom je j przedstawił 
się okropny widok. N a podłodze 
była  kałuża krwi, cała pościel krw ią 
zlana, a wśród tego leżał Hom a do­
goryw ający .

Natycłm iiast zawiadomiono policyę, 
która na miejsce wypadku w yde lego­
wała komisarza Des Logosa, przybyła  
toż stacya ratunkowa, tudzież kom i­
sy a z dzielnmy I-szej

Katunek jednak okazał się spóźnio­
nym.

Straszne rany.
M yśl samobójcza powstała nieza­

wodnie gw ałtownie, B og  wie, pod ja ­
kiem wrażeniom W y t ik a  to z tego, 
że Heina użył n iezwykłego środka do 
pozbawienia się życia.

.Najpierw sądził, że kilkakrotne u- 
derzenia ostrzem a -yzoryka w  skroń 
sprowadzą śmierć. Środek ten jodnak 
zawiódł, spraw ił tylko okropne cier­
pienia.
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Nadzwyczaj silne musiały byó je- 
Inak te uderzenia, to  w  skroni powsta- 
a dziura, sięgająca aż do mózgu, któ­
ry został uderzeniami ostrza nadwe­
rężony.

W  tym  strasznym czynie, m iał Ho- 
ina tyło  przytom ności i  silnej woli 
że przeciął sebie tętnice na lew ej
ręce.

K rew  trysnęła daleko i poczęła fo r ­
malnie strumieniem spływać 

Ratunek.
W praw dzie  lekarz s ta c ji ratunko­

wej zastosował środki ratunkowe, 
iecz zdaje się, nie w iolo ono pomogą. 
Tuk w ielk i u p ływ  k rw i sprowadza 
śmierć niezawodtiie Zabrano despe­
rata na vojz i odw ieziono go  do szpi­
tala. Oznaki życia  jeszcze by ły , lecz 
puls praw ie ju ż n x  bil 

Usty..
Jeden l :st zostaw ił samobójca do 

m aik i swojej. Żegna ją  słowami 
rjBąJż zdrowa na zawsze"...

List ten, nakreślony ch w ilę  przód  
śm iercią, zapew n e na kurtce kore­
spon den cy jn e j. P on a d to  na w ozw u- 
iii u' sądowem p ros ił i lo m a  w  k ilku  
ołówkiem n akreś lonych  słowach , a- 
ż e b y  o śm ierc i je g o  zaw iad om ić  bra­
ta w W ied n iu

Ilom a  lic zy ł 32 lat 
P rócz wym ienionego krótkiego l i ­

stu do matki, m ieszkającej w W ie ­
dniu, napisał Ilom a  kartką z w id o ­
kiem  K rakow a Jo jednego ze swych 
przyjaciół w W iedn iu  z pozdrow le­
niem. Poza  tern niema żadnego p i­
sma, k tóreby wyjaśniło pow od sa­
mobójstwa. Praw dopodobn ie bezpo­
średnią przyczyną jest w ą tp liw y  re­
zu ltat śledztwa w  bprawie o krzy- 
woprzy sięstwo.

(Depesze W ieku Nowego> 

Wiedeń. —  Yj kół zbliżonych do 
m inisterstwa spraw zagranicznych do­
noszą, że ju ż miała nadejść odpowiedź 
P o rty  nu p ro jek ty rtlu iin , przedsta­
w ione przez Austin-W  ęgr-y i Iło syę  i 
że Porta  je  akceptuje. W ed łu g  p ro je­
k t ’ A  ustny i utworzoną ma być posa- 
ua generalnego inspektora, k tóry  bę­
dzie czuwał w  M acedonii nad admi- 
nistracyą. Będzie to 'burek, m iano­
w any przez sułtana, ale będzie stał 
pod kontrolą mocarstw * europejskich. 

kuimtaiilj/nopol. M L is tc i Mwo spraw

zagr. zawiadom iono, że ju tro  w ręczo­
na mu zostanie nota w  sprawie re­
form  w  M acedonii

Sułtan zarządził utworzonio dwóch 
not ych  pułków  huzarów tureckich 
dla Konstantynopola. Zarząd w ojenny 
turecki rozporządził, aby zakupiono 
w  Tu rcy! zOOO koni zaś zagranicą 
1800 koni dla potrzeb wojennych.

Berlin. v,Vo$s~ZiglL donosi z Sofii, 
że B orys Saratów  na czele oddziału 
powstańców, w targnął do Macedonii. 
Pow stańcy są uniform owani Ldohrze 
uzbrojeni \w--karabiny Mannlichnra, 
a każdy z nich nc 1 p iz y  sobie po 
400 sztuk patronów, Wyekwipotwiwiie. 
oddziału jioyp.tańcćw odbyło sin za- 
pieniądze, jakie jedor z prKvjaVi’d 
paryskich nadesłał na- reno kon-uda 
macedońskiego. ,

ft-ym . Donoszą z Konstantynopol >, 
że ambasador włoski otrzym ał pole­
cenie popierania kroków, jakIi- ooczy!- 
n ili ambasadorowie rosyjski i nm-tro- 
w ęgiersk i w  sprawie przeprowadzeniu 
skutecznych re form  w  w ilajotaeh ma- 
cedońskieh,

Sofia. Sobranio po 2-dniowf.j dyv 
skusyu uchwaliło wyi-uzió fśądVwi 
zaufanie za “ zarządzenia, wydane 
przeciw  kom itetom  macedońskim.

Depesze „feieku Nowego14.
Z  dnia 20. hfieao.

Budżet m. Krakowa. —  Krak,no.
iiomiaya budżetowa rady miejskiej za-' 
kończyła ostateczno Mmiily nad budże? 
tom na rok bieżący. W yd iik i wynoszą, 
2,882.992 koron, dochody proumiaow :uu>. 
w tej samej wysokości.

N u w a  s p ra w a  są d o w a

p o s ła  B r e i t e r a .
l'rzed sokretarzem Kulczyckim w sak-' 

cy. JII. sądu powiatowego \ yslapil dziś 
poseł Breiter, oskarżaj \c pana Seweryna 
Llayifcgo, zarządco „Drukami ludowej-, o 
roiozerzatiie Jiun/ywych w iadomu-ki w 
ten sposób, że bjKiyŁadał, .pikoby p, Brói- 
ter w- pierwszej połowie grudnia zeszłe­
go roku napadał ua* „Drukarnię ludową"
; odgrażał się Baylemu, że go pobije, 
jeś li nie zaprzestanie drukówania Refor­
matora, wydawanego pi zez p. Daniluka.

Oskarżony Baylo zeznaje. żed iua  k ie ­
ry czuego wpadł do łanotdaryi „D rukam i 
iudoweA p. Brcitur w towarzystw ie p.

owaka, odpuwiedzialuo-o redaktora M o­
nitora  i w gwałtowni sposób domagał 
się od niego, by wymusił na Daniluku 
zaprzestania drukowania t.rtikuiów prze­
ciw B reitorow i; w razie przeciwnym za­

groził Breiter, że „strzeli w leb “ i oska­
rżonemu i Danilukowi.

Następnie wywiązała d ę  dy spała między 
napadającym a napadniętym na temat u- 
stawy prasowej, poczem napastnicy się 
wydalili.

Po przesłuchaniu kilku świadków, sę­
dzia uchwalił akta odstąpić sądowi kar­
nemu, gdzie w tej samej sprawie toczy 
się dochodzenie karne.

„•Unio catSioliea(<
p r z ó d  S ą ć b i r ) ,

dł.iróu Kalbćrm atteu lokko „.dotehął, 
.dt'dv mu piżtfićodniczac f  niaprawy', 
o św iad czy ł: •* Puńsk ro pm+tiichfcmo 
skończone. Bo o ilo udpowdatla. i  
biegłością i bez zakłopotania, .jak dłu­
go pizockstawmł maiupulacyo Tbumo- 
na, o tyło w ypadł nieraz z równowa-

cliwiUi, w k .óro j ..ob rab ia ł11 go
obrońca osku rżenie rO adwokat dr. 
L-OScń’.

N a  zapytanie obrońcy m usia ł bo­
w iem świadek przyzunu^źe .na lnstruk- 
oyacji, ud.ho.iony cli repiezm iiantow i 
b tikowi Askłomu p. Des Logosow i w ł;v 
snoięoznio, to wl>v sw brzmień u stątu- 
Lti słowo ..katoiic.kio' p rzek reś li i 
zruniusl tego napisał: cKrzośc j ,.u-kio.

Agent l>cz szylda.

TAzedLm d dalej obrońca, list, pod­
pisany wła.suoręoznio prze;; .barona 
Kalbcjm altena a rniaiii. ją cv  świado­
mie pO j>;um Dos Logos reprezentan­
tom żyda I 

u “„pan ijamn 
Mać nie moż

zaaka K orn a ,' któremu 
nisze, że .szy ldu mu przy- 

!> ż '  ■ ' ' 'lilio me n\
isku jnim wizerunek Matki B 

przecież n iekatolikow i przyślno nic
a tego

m r/.O
..V n io" nie e!n «  jiiaeić. 

O brońca p rzed s taw ia  da ie j lis t d ru ­
g i, rów n ież  podpisany jn ze z barona

ii nzc wy - 
„bo się do- 

(Ogóiny

K^łbsriąjftlona, w którym 
powiada Kurucowi posadę, „> 
w iedział, że jęs t żyd iu ' 
śmieelik

W rzęezy wiztośei jcunak pozbył 
się Korna, bo się upoiu in ił o prowi- 
zyę 2.200 1 ormp k?óryj ;.U u ia“ nio 
chciała zapłacić, a ktoją K prli m u­
siał dupiaro w'yproc' :,ow'ić.

lekUburzóny lenn pytan iam i sWiac 
woła, że lim milszymi iest jeden  tal.i 
żyd, który robi .rnter- su i po.-yła pio- 
niądżc, aniżc-li stu katcH 'ów, którzy
tyfłko

W

"L u> utUiuAiou 4* raa Ormiauski&<. udo

umieją w ydaw ać pieniądze.
Badanie raelninliów. 

dalszym uągu obrońca przed-
Br.^i».w , , 1,. ,^  — r i r r .  L u m̂ii ~

puJcca. óip w z g la d o n i  I J. rj '-  b o s r i .  W yiłÓ m ft
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stawia św iadkowi różno pozycye ra­
chunku, zestaw-onogo przez oskarżo­
nego, prosząc go, aby się ośw iadczył 
co do je g o  wutrygodności. Baron re- 
monstruje przeciwko całemu szerego­
w i pozycy j, przyczom  dłuższą debatę 
w yw o łu je  pozycya poświęcenie loka­
lu 800 koron.

Jak lekkomyślną by ła  gospodarka 
riiUmena udowadnia świadek bodaj 
takim  drobnym  szczegółom, ża  pan 
dyrektor zam ówił u jakiejś niem iec­
kiej firmy przeszło tysiąc szyldów, 
których cała paka jeszcze obecnie 
jest. w  przechowaniu wo W iedniu.

Za szy ld y  te dy iekcya  wprawdzie, 
nie miała obowiązku zapłacić, uczy­
niła to jednak, by uniknąć skandalu 
w gazetach.

Interwencya ks. Olszewskiego.
Na żądanie oskarżonego  odczytano 

list radcy nadzorczego ks. Olszowskie­
go, wstawiającego się w  dyrekcyi za 
Tiiumenem. Ks. Olszewski zapewnia 
dyrekcyę, że wszwstko będzie w po­
rządku, w ych w J a  w  nic-biosy cnoty 
Thumona i jego  n iezwykłą w skutki 
błogą dzia ła lność dla U n ii i w yraża 
przekonanie, że Thom en zasługuje ze 
strony dyrekcyi w calem tego słowa 
znaczeniu na wdzięczność.

Na tem zakończono przesłuchanie 
pana baiona, poezem zeznawał

tnichallei z Wiednia
p. Horn t, obe mie urzędnik kura- 

toryi w e W iednm , a o godz. 6 roz­
prawę odroczono do dzis rana.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 
dodatkowem prze^óiehanieru świadka 
Roberta Stillera, kt<Vry dawał w y ja ­
śnienia co do rzeczv mniejszej w agi

f 'rzęd n i! „ U n io  cathoHca'’’'
Bielfecki zeznaje, że oskarżony' w y­

staw iał podwójue poliei*. Jedue nosi­
ły  podpis by łe j dyrekcyi lTnb( a dru­
g ie  podpis ty lko Tuumena.

O obserwucyach swoich zaw iado­
m ił świadek Radę nadzorczą, lecz 
członek te, B ady śp. dr. Starczewski 
ośw iadczył mu, że Rada nadzorcza 
las lała WSeyistko ,,correct“ .

Zaioictdomienie o zam achu samob j -  
czijńi świadka.

Podczas przesłuchania tego świadka, 
wchodź* na salę bar. Lałbcrm atten  i 
drżącym gb suin zawiadom ił trybunał, 
zo przeJucliiwany wczoraj świadek 
Ludw ik Ilom a popełnił clzis rano w 
jednym  z tutejszych hoteli zamach 
sumobó iczy.

W iadom ość ta w yw oła ła  wśród iry- 
bunułu i audytoryum  w ielk ie poru- 
saenie. Brzewodniczący przorywa na 
10 mmut rozpraw <}.

P o  przerwie 
zeznawał w dalszym  ciąga  świadek 
Bielecki, a po nim

organizator i administrator
lwowski) j  reprezentacyi Dreziński, o* 
becnio funkeyonaryusz W yd zia łu  kra­
jow ego . Z  zeznań jego  ważnein jest 
to, że by ł obecnym  przy  tern, jak  
kaucyę Katusza sam Ratnsz zaniósł 
na pocztę i nadał do centralnej d y ­
rekcyi w  W iedniu.

Pełnomocnictwa Tłumiona.
Świadek sam podał o pełnomocni­

ctwo dla Tliumona do namiestnictwa, 
sam je  odebrał i raz jc  nawet zaniósł 
na pohcyę, celem w yleg itym ow an ia 
legalności filii. Ko aresztowaniu Thu- 
meria, na natarczywe ządan.o i po­
lecenie B ieleckiego i śp. Starczew­
skiego pełnomocnictwo odebrał, w rę­
czy ł jo  Bieleek.emu i o de słyszał, 
ma ono być złożono w  aktach.

N a  odnośne pytan io obrońcy ze­
znaje świadek, żo kaucye składano 
publicznie w  obecności 'wszystk ich  
urzędników, a iak daleko z brania 
kaucyi nie robiono tajemnicy, dow o­
dem ogłoszenie w  gazetach, że się 
i oszukuje agentów  z kaucyą.

Księga kaucgj

Świadek zeznaje, że istniał spis a- 
gentow, w  którym  przy  każdym 
agencie była zap isana wysokość zło­
żonej kaucyi. Tak  samo w  księdze 
agentów, w  której b y ły  „konta" za ­
pisane i muieye b y ły  ponutowane.

Ponieważ zegnania te odb iega ją  od 
zeznań, złożonych przy pierwszej 
rozpraw ie , przewódm ozący bierze 
świadka w  „o s try " egzamin.

Baron Kalbermulteii wiedział o kan- 
cyacJi.

Świadek zeznaje, że kiedy p. Cho­
ma bawił we L w ow ie  na posY/ięcc- 
niu „U iiti‘“ , zapisywał skrzętiue, ile 
każdy z łoży ł kaucyi, i z powrotem 
do W  ledum zaimportował o tem ba­
ronowi Ldlbermaltenowi.

Prclensge świadka
Świadek do dziś dnia ma preten- 

sye do k u ia to r ji zu plan organiza­
cy jny, zu układanie taryfy*, za po- 
uróże, za pensyę, ale dochodzi tych 
prelensyj w  drodze cywilnej,

Nd j ręrfce zestawione ksiąiki.
Następny świadek Ludw ik  Kuchar, 

by ły  buchał111, zezimjo, żo po are­
sztowaniu Thumona znalazł książkę, 
w której b y ły  zapisywano w ydatki, 
nie książkowuno w  księgach g łów - 
nych.

ITzcdstaWuone przoz trybunał księ­
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g i uznaje świadek, jako nie o ry g i­
nalne , ale przez buchaltera K o ­
mę naumyślnie i na prędce zesta­
wione.

Rozpraw ą odroczono do godziny 
popołudniu

Cudowne ocalenie
(D o  ryciny).

Na tamie portowej w Neapolu ro­
zegrała się wysoce dramatyczna sce­
na, która skończyła się szczęśliwie 
dzięki wrdaniu się w  tę sprawę same­
go niszczącego żyw iołu .

W  d. 13 b. m. szalał w  Neapolu
straszny orkan, k tóry niesłychanie 
w zburzył morze.

Trzynastoletni chłopiec P iętro  di 
Bernardo, który baw ił się na tamie, 
został niespodzianie schwytany przez 
bałwan i wrzucony w  morzę.

Czemprędzej p rzyb ieg ł strażnik ak­
cyzow y Ernest Cortese i izucrt się 
w' morze, aby uratować chłopca. Obą - 
dwaj w a lczy li z falam i bezskutecznie, 
CO widząc jeden z m arynarzy i rybak, 
zaryzykow ali życie i rzucili się ró ­
wnież w morze.

Straszliwa walka trw ała kilka m i­
nut, tłum zgrom adzony na lamio bu­
rzy ł się coraz w ięcej

W  braku łodzi rzucouo do w od v 
cirabii ę, do której przyczep ili się czte­
rej tonący.

W tem , w najkrytyczniejszej chw ili, 
stał się cud prawie, potężny bałwan 
nadpłynął z morza i wszystkich w y ­
rzuć;/ na tamę.
Rysunek nasz przedstawia właśnie tę 
chwilę

Polska sekta.
Ekskomuuikowany ks. Franciszek IT 

dar, założyciel t. zw. niezależnego ko­
ścioła narodowogo w Pensylwanii, wniósł 
niedawno podanie o ulega.izowanie nazwy 
swojej sekty p. t. „ Polsko-narodowo-nie- 
zależ.ny kościół św. Stanisława w Ścian, 
ton I’a“ . Przeciw temu podaniu w iioc 
protest do sądu biskup Hoban. Obecnie 
sprawę tę rozstrzygnął sędzia Edwards, 
orzekając, że ponieważ panującą religią 
wr narodzie polskim była zawsze religia 
katolicka, przeto religia ta jest narodow ą 
Polaków. Zaiem nie można sekcie iłodu- 
ra pozwolić na to, ażeby nosiła nazwę, 
o której utegalizowanie snj stara, bo w 
takim razie wielu Polaków mogłoby być 
wprowauzonych w błąd, i niejeden my­
ślałby, że to jest kośeioł rzymsko katoli­
cki, nie zaś kościół „niezależny41, nie po­
zostający pod protektoratem Stolicy Apo­
stolskiej- Sędzia zwrócił uwago adwoka­
tom Jioduia, że należy dodać słowo Bre-
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formowany" do nauwy, ł  w tedy nazwa 
może być ulegalizowana. Zgodzono się 
na to i przyjęto nazwę ,p o lsk i, narodo­
wy, niezależny kościół reformowanyu.

Biskup zakonnicach.
W  roku zeszłym  obiegła przez 

dzienniki wszystkich odcieni wieść o 
strasznych stosunkach, panujących w  
klasztorze żeńskim „P o d  dobrym  pa­
sterzem" w  Tou.ts we F iancyi.

Opowiadano, iż zakonnico w yzysku ­
ją  w  niesłychany sposób pow ierzone 
ich p ieczy dziewczęta, żo dzieci nie 
uczą się niczego, cidrp:ą głód, źe u- 
rządzenia sanitarne urągają najprost­
szym pojęciom , wskutek czego wśród 
wychowanek występują najrozmaitsze 
choroby, że dzieci, które coś zbroiły, 
karane bywają w  barbarzyński spo­
sób i tak dalej.

Pism a postępowo potw ierdza ły z 
całą stanowczością tę wiadomość, p i­
sma k lerykaiiie zaś i konserwatywne 
przeczyły jej, aż wreszcie doszło do 
procesu, k tóry w  zupełności potw i ir- 
dził wszystkie oskarżenia.

B yła  wychowanka zakładu „P o d  
dobrym  pasterzem11, panna M arya Le- 
coanct, •wytoczyła zakonnicom proces, 
żądając ‘20.000 franków  odszkodowa­
nia, ponieważ straciła w klasztorze 
zdrow ie i wzrok.

W  pierwszej instancyi skargę od­
rzucono, sąd apelacyjny jednak zniósł 
ton w yrok  i zarządził nowe szczegó­
łow e śledztwo w  tym  kierunku, czy 
podania skarżącej o stosunkach panu­
jących w klasztoize, są prawdziwe. 
Ś ledztwo trwało praw ie dwa lata, 66 
świadków przesłuchano, których ze­
znania odczytano przy rozprawie.

Przebieg rozpraw y przed sąaem a- 
pclacyjnym  był następujący:

Przedcwszystkiem  zastanawiano się 
nad źródłem  ca łe j sprawy. —  M arya 
Lecoanet zażądała wkrótce po utracie 
zdrow ia i wzroku odszkodowania, nie 
znalazła jednak n igdzie posłuchu. —  
W te d y  w ystąpił biskup Turrnaz z 
Nancy.

W idział, że zakonnice klasztoru 
nlJod dobrym  pasterzem " wznoszą 
wspaniałe budowle, a w  przedkłada­
nym  mu corocznie budżec ie nie m ógł 
n igdy znałeść na to funduszów. K a ­
zał zbadać budżet przez specyalną 
komisyę, ktm ej śledztwo wykazało, iż 

raca m łodych dziewcząt wzbogaca 
lasztor.
Biskup sfcwierdsił także, jak  się 

sam w yraził, ..iż w  całym  kraju n ie­
ma tak bezbożnego pracodawcy, któ­
ryb y  w  tak nieludzki sposób w y z y ­
skiwał swych robotników, jak to czy ­
nią zakonnice ze swem i w ychowań.-

cami, którym  rzekom o świadczą do­
brodziejstwa. "

„D ob ry  pasterz" posiada 221 za­
kładów, w których prócz 7^00 zakon­
nie zajętymh jest 48.000 robotnic.

—  Czy zło obchodzenie się z robo­
tnicam i jest wszędzie regu łą? —  pyta 
p rzewodnicząey.

— Zapewne -  odpowiada biskup, 
— a dowód tego pglega na tern, iż 
pomimo w szystk :ch mo"ch skarg ma­
tka. prowdneyałka i generalna ksieni 
bronił;, i pochwalają postępowanie 
sióstr w  Tours.

Biskup oskarżył zakonnice w R z y ­
mie, a skargę tę poparło pięciu ar­
cybiskupów  i piętnastu biskupów. —  
W  ten sposób rzecz stała się głośną. 
D eputowany Tourtiier wniósł in ter­
p e la c ję  w  parlamencie, a gabinel 
Waldeck-Rousseau zarządził admini­
stracyjna śledztwo, któro w ydobyło 
na jaw  tyle  obciążającego materyału, 
p i  Marya Loeonnet mogła rozpocząć 
sw ój proces, a sąd apelacyjny m ógł 
zarządzić sądowe śledztwo.

Zastępca .karzącej stw ierdził, iż za­
konnice w bardzo w ielu  wypadkach 
starały się w p ływ ać na świadków, aby 
nie zeznawali nic dla nich n iekorzy­
stnego.

G łów nym  celem  zakonnic było  o- 
irsyinać jak  n a jw ięce j robót. D z iew ­
czętom (liiw m o pracę bez względu na 
icJi zdolności. Tuk naprzykład trzy  
d z iew c zę ta  m usia ły  dziennie w y p ie c  
dwa worki mąki po 300 klg., praca, 
w ym agająca bardzo silnych i w pra­
wnych mężczyzn.

Naukę zaniodby wano; dziewcząt nie 
uczono nawet 'ozytać. Kapelan  zukIł' - 
du, ksiądz Dwelun, nadszedł raz na 
chwilę, w  której ksieni wyrzucała 
dziewczynkę za bramę. R zek ł w ięc 
do zakonnicy, iż pcha dziewczę w  o- 
bjęcia występku, ta zaś odparła z ca­
łym  spokojem :

— Jest dosyć innych, (idziebyśm y 
zaszły, gdybyśm y się o to jeszcze 
11 osz ‘ży ły  ?

Pożyw ; m ie było  złe, n iewystarcza­
jące i niimzysie. N ie  było nawet- do­
syć ‘ ‘bleba. Dwa razy w  tygodn iu  
było w południe mięso, którego często 
me można było jeść. W  zupie znaj- 
dow mo takie p izyp ra w y  jak  chustki 
do nosa, zgoiow  ane karaluchy, szpilk- 
do w łosów  i tym  podobne rzeczy.

Następstwem  przepracowania i złe­
go  pożyw ien ia  b y ły  choroby; niedo- 
krewność i cierpienia żołądkowe b y ły  
bardzo czę te. N a  oczy  cierp ia ły §\<P 
w ilie Ir.tfeiarki. O ku bsty  nie p rzyw o­
ływano n igd y ; zakonnice udzielały 
same pom ocy lekarskiej. B y ł lekarz 
wprawdzie, ale ton się leczeniem dzie­
ci n igdy  nie zajmował.

Czystość w zakładzie pozostawiała 
bardzo w iole do życzenia. Dziewczęta 
me m ia ły mmdnic i nie dostawały 
n igd y  m yd ła ; nog i m og ły  m yć sobie 
w  lec:e co 6 tygodn i, a w  zim ie raz 
na dwa miesiące. K ą p ie li nie o trzy­
m yw ały  n igdy.

A b y  piln iejsze dziewczęta za trzy ­
mać w klasztorze, stosowały zakon­
nice rozm aite drastyczne środki. K a- 
j>elai> zakładu pow iada sam:

— T o  prawda, że dziewczęta są 
formalnie więziono. Ze swym i krew­
nym i m ogą rozm aw iać ty lko  przea 
kraty i to tylko w  obecności zakon­
nicy,

Jliskup Turinaz, opisawTszy w szy­
stko, co się działo w  klasztorze, na­
pisał sprawozdaniu na końcu:

—- T e  zakonnice naprawdę .ile mają 
innego celu, ja k  tylko robić pienią­
dze.

Pustelnik paryski.
Szczególnego odkrycia dokonał w  

tych dniach jeden  z kom isarzy poli- 
oy i paryskiej. W  olbrzym im  gmachu 
p rzy  bulwarze W iktora Ilu go , zam ie­
szkałym przeważnie p izez  robotni­
ków, znalazł pustelnika.

Od lat szesnastu mieszkał tam czło­
w iek w  dobrowoinem  osamotnieniu 
od świata, w ostatniej celi p iw n icz­
nego korytarza.

Y/.adoiność o tym  szczególnym  }o - 
kato ize rozpowszechniła się szybko 
po Całym domu, potem  w całej dziel­
n icy i nagie samotna cela zaroiła się 
od ciekawych gości. To , czego się 
dow iedziano o pustelniku, m ogło za­
iste wzbudzić współczucie dla osoby
j eo°-

Juliusz 'lestan.l — tak się każe na­
zyw ać —  mo jest ani słabym  na u- 
myśle, ani nie należy do ty cli, któ­
rzy: za jakąś ciężką zbrodnię nakła­
dają sobie sami jakąś ciężką pokutę; 
również nie zcszi dł do kija żebracze­
go wskutek lmlaszozegu *y c i ‘a.

Tostard pochodzi z dobrej rod ;iny 
i aż do 40 roku życia  swego ży ł w 
dobrobycie. 1 dziś jeszcze w yg ląd  j e ­
go i poprawny sposób wyrażania się 
zdradzają w  nim człowieka, który o- 
deb iał dobre wychowanie, aczkolwiek 
dziś ok ry ty  jest łachmanami <) przy- 
czy nacłi swego pustelnudwa opow ia­
da, c i następuje:

-— Jestem  pi ześladow anyr p izee los. 
Cheć do życia  i w iara w  ludzi dla 
mnie już nic istnieją. Cierpienia .u«] 
przeszłości tak mi ciężą, że widok 
światła dziennego i ludzi spri-wia mi 
u iowym owną przykrość. Do klasztoru 
mo poszedłem dlatego, że i t llin mu.
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tla łbym  się stykać z ludźmi. Straszna 
tr<ig6dya miłosna zniszczyła moje ż y ­
cie; ci, k tórym  najzupełniej ufałem, 
zdradzili mnie. B y łb ym  m oże lepiej 
uczynił, gd ybym  się był pożegnał z 
tym  światem  Tak  jednak nie pozo­
stałe m i nic innego, jak  zagrzebać się 
w  tej jaskini, którą nn odstąpiła pe­
wna litościwa dusza przed szesnastu 
laty. M oim i jed yn ym i towarzyszam i 
są tutaj szczury; cierpię od nicli mniej, 
niż cierpiałem od Judzi

Piwnica, w  Której przebyw a pustel­
nik, jest w ytapetowana stawni i gaze­
tami, a łoże je g o  składa sio również 
z kupy makulatury.

Kom isarz po lioy i postarał się dla 
tego pustelnika o m iejsce w  przytu ł­
ku dla starców w  Nanterre, Testard 
jednak, którego prawdziwości nazw i­
ska stw ierdzić nie można, nie elice 
StaTJOwezo opuścić swej piwnicy.

Od czasu do czasu tylko  wychodzi 
w nocy na świat, aby zebrać trochę 
gałganów, sprzedać je, a za uzyskane 
w  ten sposób pieniądze kupić sobie 
trochę żywności. Przed  świtem  po 
wraca do uomu.

Idealny przytułek,
Bania nutOzy do tych  szczęśliwych 

kraió-W, w których najzmi lisze spra­
w y  społeczno załatw iane byw a ją  bez 
rowolucyj, a nawet bez gw ałtow nych  
scen w  parlamencie.

Au torka angielska, E dy ta  Sellers, 
która  badała dokładnie zakłady do­
broczynno tego  kraju, opisuje w ten 
sp isób jedyna swoim rodzaju p rzy­
tułki dla starców w Danii.

Obok przytu łków  dla ludzi, k tó r z y  
podupadli przez lekkomyślność, roz­
pustę lub chorobę, istnieją zakłady 
dla przyzw oitycn  robotników, którzy 
juz nic m ogą pracować dla zarobku. 
M ieszkam y ich Ką pod każdym  
względem  tak traktowani, że n ietyl- 
ko me jest uważanem za hańbę mia- 
leść schronisko w takim domu, lecz 
przeciwnie czynione są zapobiegliwe 
starania, aby się do nich dostać.

Przsdew szj stKiem oszczędza się 
tym  weteranom nazw y „ ubugiełtó, 
lecz u >zv wa ich się „inwalidam i pra- 
c y “ . Dalej pozostawia nn się  wszel­
kie prawa obywatelskie, któro tracą 
prebendaryusze przytu łków  w  innych
krajach.

Posiadają oni czynne prawo w y 
boru i m ogą ZŁwiuraó zw iązki mał­
żeńskie. óopi-aw da, z powodu pode­
szłego wieku i ograniczonych fundu­
szów uiewmlu ty lko  z tego korzy­
sta — tem częściej za to przy jm o­
wane są podtatusiałe małżeństwa.

W zakładzie w  Kopenhadze jest

jeden pawilon dla starych kuwalo- 
jgw , Jod on dla starych panion i 
wdów  i jeden dla małżeństw

Szczególny nacisk położony jest 
na zdrowe i obfito pożyw ień io  i na 
smaczne przyrządzanie potraw. P en ­
sy on trze otrzym ują o siódmej ra­
no pierwszo śniadanie, o jedenastej 
drugie, a o dwunastej obiad. O g o ­
dzinie trzeciej otrzym ują kawę, o 
piątej heibatę z ciastem, a prócz te­
go  dwa razy tygodn iowo większe 
porcyo ckleba, sera i masłu, któro w  
swych pokoikach spożywają na ko- 
lacyę.

Kucharz tego zakładu był dawniej 
naczelnikiem pierwszorzędnej rostau- 
racyi. Stara on się tym  dzielnym  
staruszkom osłodzie ostatnie dni ich 
życia  potrawami, których  dawniej 
nic kosztowali n igdy. P o  m istizowsku 
przygotow u je potraw y dla ludzi po­
zbawionych zębów, a obdarzonych 
słabymi żołądkami. M im o tego u trzy­
manie duńskiego inwalida pracy ko­
sztuje bardzo inało

Do utrzymania domów przyczyn ia ­
ją  się w  równej m ierze państwo i 
gm iny.

Zatrudnienie inw alidów  polega 
głow n ie na rozprawach politycznych 
i czytaniu gazet, które otrzym ują za 
darmo. Ponieważ są wyborcam i, 
przeto wszystkio stronnictwa p o lity ­
czno Starają się O ich względy. Tych  
200 głosów, którym i rozporządza 
przytułek w  Kopouliadzo, może n ie­
raz rozstrzygnąć o zw ycięstw ie wy- 
borczem. Inwalidzi świadomi są swej 
potęgi i przyjm ują agentów  w ybor­
czych protekcjonaln ie. N a jp iękn ie j­
szym dla nich jost dzień w yborów ; 
w  nim zwożeni są do uruy w  ele­
ganckich powozach.

Panis, daj mu...
W  pewnej szkole bawarskiej odby­

wał się nadzwyczajny egzamin. S to­
sownie do zwyczaju, wchodzącego do 
klasy nauczyciela lub księdza w itają 
dzieci pozdrow ien iem :

—  Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! Dzień  dobry, panie nau­
czycielu!

G d y  do klasy wszedł niespodzianie 
inspektor w tow arzystw ie proboszcza, 
dzieci zawoła ły chórem:

—  Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! Dzień dobry...

Tutaj m łodociany chór się urwał, 
■Widocznie tytułu „panie inspektorze1* 
dzieci nie m ogły wykrztusić z siebie.

Proboszcz chce dzieciom  dodać tro­
chę odwagi, aby dokończyły pow ita­
nia, k iw a n_ nich g łow ą i podpo­
wiada:

—  Panie... panie ,.
I  tutaj wpada chór:
—  Panie, daj mu odpoczynek w ie­

czny, a światłość w iekuista niechaj 
mu świeci. Am en !

Zamurowana Turczynka.
N a jednej z ulic środkowej części 

miasta Baku, na Kaukazie, pracował 
spokojnie rosyjski kamien:arz. P od je ­
chał do n iego niespodz; tnie elegancki 
powóz, na gum owych kołach, d rzw i­
czki się o tw orzy ły  i zanim kamieniarz 
m ógł się spamiętać, zarzucono mu w o­
rek na szyje, uchwyciły go  jakieś 
silno ramiona i w pakowały do po-
WuZU.

P o  dość długiej podróży pow óz za­
trzym ał się przed jakim ś domem. Tam  
spbstrzegł uwolniony od worka ka­
mieniarz, iż znajduje oię w  pustym 
pokoju W  jedncu z kamiennych ścian 
by ł otwór, a z n iego w yglądała  prze­
rażona kobieta, blada, juk ściana.

Tow arzyszący kam ieniarzowi zama­
skowani ludzie kazali mu czemprędzej 
zamurować otwór, a jeśli tego  nie u- 
czyni, zastrzelą go  natychmiast.

Drżącem i rękami zaczął kamieniarz 
zam nrowywaó kobietę, żonę pew nego 
burka, k tó ia  go  zdradziła.

G dy kamieniarz skończył swoją pra­
cę, zarzucono mu znowu worek na 
głowę, zaprowadzono do powozu i 
jeżdżono w  rozm aitych kierunkach, 
aż wreszcie puszczono go  wolno, po­
zostawiając mu worek na głow ie.

Gdy go  wreszcie ściągnął, pierwszą 
jego  myślą było nieść ratune : zamu­
rowanej kobiecie i pobiegł na poiioyę. 
Zażądano od niego, aby wsuazał m iej­
sce zamurowania, naprózno jednak, 
iam knięty w worku nie w iedział, 

którą drogą jechał w  tamtą stronę i 
którędy wracał

P o licy  a w idziała się zmuszona za­
niechać wszelkich poszukiwań. B ie­
dnej Turczynki, skażam j  na śmierć 
głodową, me można było odnaleźć w 
zadon sposób.

Z ziem polskich.
Szkoła dla tłóm aczów polskich ma

być założona —  jalr się dowiaduj*3 Kun. 
H urtg. Z k j . —  LietylKo w Ełku, lecz 
także w Łoozanacn (LSfczen) w Prusach 
wschodnich. Szkoły te mają być połączo­
ne z gimE azyara.1 w ten sposób, że ucz­
niowie od tercyi począwszy, bedą się u- 
czyli języka polsl.iego. Od rządu otrzy­
mywać będą stypendyum w kwocie 26 
do 50 marek miesięcznie. Na zakończe­
nie nauki języka polskiego uczn.owie bę­
dą jeszcze przez jeden rok uczęszczali do 
osobnej szkoły praktycznej w Ełku, ora*
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będą praktycznie zatrudniani w tamtej­
szym sadz e ziemiańskim. Potem dopiero 
wysyłać się ich będzie do bądów w dziel­
nicach mieszanych pod względom jązyka.

0  nadużycia tTi'ejskio- W  Królewcu 
skazano naczelnego redaktora wychodzą­
cej tamże Osipreusslche Z tg ., W egenera 
na 30 marek grzyw ny lub miesiąu w ię­
zieniu za obrazę magistratu w piśmie, 
w którem zarzucił niektórym urzędnikom, 
że na sprzedaży pewnego gruntu m iej­
skiego zrobili dobry interes.

Zakazane przedstawienie- Policya po­
znańska zakazała przedstawienia teatral­
nego, zapowiedzianego na ubiegłą soboty, 
rzekomo, ,]ak piszą pisma niemieekio, 
diutego, żo dyr tej trupy teatralnej p. 
Brzeziński nie miał pozwolenia, uprawnia­
jącego go do przedstawień t. zw. Ge- 
werbcschein. P. Brzeziński w rozmaitych 
miastach Księstwa Poznańskiego dawał 
przedstawienia, a dotąd, żadnego nie za­
kazano.

Proces ,.o wielkie zb y tk i11- Czytamy 
w Dzień. Pozu.: Paragraf 360 kodeksu 
karnego opiewa, że karanym bywa w ię ­
zieniem do C tygodni lub karą pieniężną 
ten, co popełni „grubą swawolę v albo 
jak  t j  bardzo trafnie przetłumaczył pe­
wien tłómacz sądowy —  kto dopuszcza 
się „w ielkich zbytków 11. Zarząd hakaty- 
s fóv,r katowickich ogłosił w Kuttow ilzcr 
Z ła . wszystkich tych kupców i przemy­
słowców, którzy anonsują w Górnoszlą- 
zakn. 'Pen zas zaczął ogłaszać tych kup 
cow, którzy anonsują w liuttuLuitzer 
Z tg , wzywając lud polski, aby bojkoto­
wał tych kupców, którzy popierają 
pismo, odznaczające się bezustannemi na­
paściami na katolików i Polaków. Proku­
rator bytomski uznał postępowanie to za 
„w ie lk ie  zbytk i" (groben Umfug) i w y­
toczył proces. Ncisser /Ag o tym pro­
cesie powiada tak : „Ponieważ w Pru-
siech jedno i to samo prawo j«s t  obo- 
wiązuiąeem dla wszystkich, prokurator 
będzie musiał wytoczyć sprawę także 
związkowi hakatystów wzgi. hattow itzer 
Z tg , którzy popełnili 10 samo, co Gorno- 
szlązak, przestępstwo.

Antypolskiego dodatku do pensyi do­
magają się także urzędnicy i nauczyciele 
z cz\ sto niemieckich powiatów Prus Za­
chodnich, z mazurskich okoiich w Pr# 
s; eh Wschodnich i ze S zlaka . Oficyałne 
Perl. Po ili. Nachricliten  odmawiają tym 
urzędnikom i naurzyoielom prawa do te- 
o  dodatku, przeznaczonego tylko dla 
sięsfwa Poznańskiego i mieszanych pod 
g ędem ,ęzyka powiatów Prus Zacho- 
icfc. 1)7, enuik pisze między innami: 

-uw.S/,auych pod względem narodo- 
' . vvm ozęśc.aoh Ks. Poznańskiego 

) wzmocnienie żywiołu nieimeckie- 
ec.w naporowi polskiemu. Na Gór- 

n\ S„ląsku niema bynajmniej mowy 
za orzemonej polskości narodowęj. Usi­

łowania wytworzenia tam podobnych prą­
dów podejmują się sztucznie z zewnątrz. 
Przez środki dla ochrony niemczyzny na 
Górnym Szląsku rząd niejako legitym o­
wałby tam polską agitacyę, czego 'właś­
nie polscy agitatorzy najbardziej pra­
gną".

f l o ^ y n a i f o ś c l .
H ljn y  Zapis W  Budapeszcie zmarł 

onegduj budowniczy miejski Ignacy 
Wechselinann. Przed kilku dniami dał 
on jednemu ze swych przyjaciół list za­
adresowany do ministra oświaty p. W la- 
si-za. K iedy  list wczoraj otworzono, 
okazało się, że zawiera testament, mocą 
którego Wechselinann cuty swój majątek, 
wynoszący 3,400.000 zapisuje na cele 
dobroczynne, a mianowicie 2 miliony na 
lom sierot po nauczycielach, resztę zaś 

na instytut dla oc.emniaiych.
Samobójstwo bankiera- W  Berlinie 

odebrał sobie żj cio Pryderyk  Burghal- 
fer, bankier, który stał w interesach 
z kołami dworskiemi. Przyczyna samo­
bójstwa nieznana.

* Im iona papieźg. .Każdy z pap ie­
ży  posiada, oprócz im iona chrzestne­
go, takzo imię, p rzy jęte  p rzy  'wstą­
pieniu I1U Stolicę A posto lską . Z w y ­
czaj ten p rzy ję ty  został, zdaje się, 
dopiero w  X . wieku, od papreża Ja­
na X I I .  (903 -  ‘Jul,

Od początku w ieku X V I .  dwóch 
tylko pap ieży utrzymało p rzy  wstą­
pieniu na tron im iona chrzestne, a 
m ianowicio Iladryan  V I. (1522 —  23) 
i M arceli 11. (1555).

Z  iden z papieży, przez cześć dla 
św. Piotra, nie p rzy ją ł jego  im ienia, 
ani nawet, jesii miał im ię to na chrzcie 
św. dane, nie zachował go, zostawszy 
papieżem.

L iczba  imion, używanych dotych­
czas przez papieży, 'wynosi, ogołem  
81. Z  tych imion 44 -w y.Aępują ty lko 
po jędnym  razie. V rszyskkie te imiona 
używane b y ły  bez w yjątku  przed 
wstąpieniem  na tron Jana X I I .

Od tego czasu papieże uzywak 37 
im ion i zawsze takicii, jak ie ju ż po­
przednicy ich nosili; 23 papieży no­
siło im ię Jana, 16 Grzegorza, 15 K le ­
mensa, 14 Benedykta, po 13 lnocen- 
tego i Leona. 10 Stefana, po 9 B o ­
nifacego i Piusa, po 8 Urbana i A -  
loksandra, 6 11 ad rynna, po 5 M ikołar 
ja, Paw ła , Sykstusa i Celestyna, po 
4 Anastazego, Eugeniusza, Feliksa, 
llonoryusza i Sergiusza, po 8 M arci­
na, Kaliksta, Juliusza, Luoyusza i 
W ik tora , po 2 Adeodata, Dam.izego, 
Donusa, (Jelazyusza, M arcelego, Ma- 
ryana, Paschalisa, P e ia g iu sza , Byt 
w ostra i Teodora.

*  W iktor Em anuel //., zwany zbie­
raczem ziem i włoskiej, wstąpił na 
tron jako król m aleńkiego Piemontu, 
a zabierając coraz to nowe prowin- 
cye włoskie, umarł jako król zjedno­
czonych W łocli. A  b y ł on n iezwykle 
oty ły . Otóż raz, zb liżyw szy S1ę do 
grom adki żołn ierzy po jakim ś prze­
glądzie wojskowym , posłyszał taką 
m iędzy nimi rozmowę •

—  T ęg i król —  rzekł jeden —  n ie­
ma co mówić, ale grubas !

—  Chyba drugiego tak grubegt 
W łocha  niema na świecie.

A  drugi' na to :
—  Ba! pokaż mi drugiego takiego 

W łocha, któryby, jak  ten, łyka ł całe 
prowiucye. Josz:ze k iedy niestrawno­
ści dostanie.

K ró l zas no to :
—  N ie  bój się, zjem  drugie tyle.

* Nie wolno całow ać! Już kilka­
krotnie w  A m eryce  zapadał dekret 
ban ioyjny przeciw  pocałunkom. T e ­
raz w  stanie M inesota postawiono w 
senacie wniosek do prawa, na które­
go mocy pocałunki są dozwolone tyl 
ko tym , którzy mogą okazać świa­
dectwo zdrowia, a stanowczo zabro­
niono osobom chorym  na serce ze - 
względu na niebezpieczne wzruszenie 
(w szak  poca łunek  byw a zw y k le  obja­
wem y|,zaburzeń sercowych"!) Cio- 
kawa rzecz, w jak i sposób w ładzę 
strzedz będą wykonania tak iego pra­
wa ? A  możo strony interesowane
będą samo przestrzegały hygieny j
g t iv  m łodzieniec zechce pocałować 
swą ukochaną, usłyszy takie słowa 
Proszę w pierw  pokazać św iadectwo 
lekarskie —  potem, zobaczym y.

Ruch pociągtiw kolejowych
ważny od l-£o maja 1902 roku — czasu 4ro<V
kowo-europej^kiogo (o 36 minut póiuioj«zos° °d ossasu 

ro i<yskio£o).
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa; 2-3I§, 1*35, 8-40j, 1>*1G, 3*30, o'50, 9*503 
Z i<y.eK/.owa 10*25 _
Z Fcdwołocxysk fna I’odzainea«! '̂20. i łu,o L i t 1003, 

in:v iy dworzec* 8-35, 8<XJ o'3*  WiOS 
Z Tarnopola: (ua rodżamcae 3'H«J — na ęlówu*

<1 warząc o‘35$. ^
Z  Caoratowiee: 12*15̂ . 1*45, 6*20, a/W i 9-2U|,
Z«  Btaniftiawowa: 11*55.
3U Stryja: 8 10, 1;i0. 440, lO*50§
Z B rzucnow ic, Ż ó łk w i i Sokala: 8‘15, 6'00|.
Z Janowa: ?'45, l'2ś, 9‘2ó§, 10*03.

Gdchoozą u Lwowa:
Po Krakowa: 12455, « '30, 2-85, *'1M, 8U0, C-J0J, l l ‘003.
Po Kxe«xowa- Billi.
l>o I-rramyśla: 8-25S. . .
Po-1'odwoloauisfc dworca Klowue;-o: 1-a5, 8-30.» OOJ,11'iiS. — 'i Poazaincza: 2-08. łiH  £ri3C)J,
Do l'*rn j»la  a słowa.-" dw ow  * 1 odłam
Do r*»rmowioc- 2515. 240, Uli), l i  JO, 10®)Ł
Do Ston “ lawowa: b'10,
llo  btryia: 6'3.>, 100. 3’05, 6*351. '
po Brzacnowie, Zolkwi i Sok - * '■ , ? ? : <'10|.
Ul Janowa: 9'15. 1-25, il-ló, 0.30*. w'0ó8.

Uwaya: Pooiic;i pos))ioSItllo Iruitowan. »a : 
raiaitlu.--tmm; pociągi ■ o',n“ ę^naoianomp1*' “® A  
hora nocna iicxy aii ^  - cdamy ó-tą, wioc®0*' a tt®- 
d zia j UH.J ia.nut 50 rano
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 N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodu od liedakoyi i odpow?«

dińi&lnaocl nią ni o bior«a

Ctioroby weneryczne
i zastarzałe obojga pici choroby Bkjrue i ko­
biece, osłabienia na tle n f uraacnenii leczy 

radykalnie

D r .

Pasaż Hausmana iiczoa ?  

Oidyniijt od 8 —  lO i od ii —  6.

•■r, U , ' i  c-.‘  - ' 1 . ■ "

Biejskio BiWi praej, Lwet, plis Lomardjr^ki li
poszukują:

1 ozeladmka si> (Larsk.
10 fornali 4 do krów.
1 klucznicy.
kilka bon kran :uzek
2 uczni do stolarza.

(Poszukują miejsca: fornale, monterzy, ko­
wale maszyniści do lokomobil, palacze, ślu­
sarze, furmani, lokaje, klucznice, szwaczki 
piwowarski czeladnik, monter elektro-te- 
ckniczny.

Zglaszić się można codziennie od godz. 8 
rano do 2giej w  miejokiem biurze pracy we 
Lwow ie pt Bernardyński l. 15 I  p.

Dr. IGriACY Kl ARFElD
ord. w chorobach nosa, gardła i plu
241 od 3 —5. Pusai Hausmana.

ZA KŁA D DENTYSTYCZNY
Dra M. W IK T O R A  —  oibećaie

Dra F, FRUCHTMANA
we Lwowie, ulica Hetmańska 12.

wykonuje plombowanie i wyjmowauie zę­
bów bez bo.u, wstawia sztuczne zęby w kau­
czuku i w  złocie, bez wyjmowania u. o ożeni 

lub po wyjęciu.

Drobne ogłoszenia
po 3 halerze od wyrazu,

r\o nahycia sztfa politurowana, 
Łf nowa, przydatna do handlu, 
di. 4 m., wysokość 250 cm. ulica 
Jiwrążczyzny 1. 18. Jan Rygiel.

b ib

jT. . . bię można kroju fran- 
n jSU/.jl ousk )go. podług naj­
nowszej metody tylko za 6 zlr. 
w pracowni sukień damskich 
„S te la rn a " .Ossohn^kich 'J. I  p.

224

1 kupno ruchomości 
ip * lit u.(i/i najkorzystniejsze
>rzez publiczny Lalę aukcyjną, 
iwow, pasaż Mlkolaschd. Licyta- 
ye peryoJyczne. btala wystawa, 
iiurc przyjmuje zgłoszenia rze­
zy <io sprzeuazy i zlecenia za- 
:upna. 38

^  Jubilersko złotniczy mugazyn 
■ Fran ciszka ZlM MERA. L u ’óin, 

Sukstuska 17, wykonuje wszel­
k i wyroby w zakres wchodzą­
ce, ja k o it i wielki wybór bitu- 
teryipolskiej■ Zamówienia i re- 
ueracye uskuteczni i su; imm.

0

Plac Halicki I.
(pod Kawiarnią 
Gs

CDS M ó w  wvsokoiiiiiiiii.ułi
od cali 9, 10, 12, 14, 10, 18, 20 
Oferty: Eugeniusz jakubowski, sta- 
cya Ócienioc, poczta Dolina 115

Aparat do polema
skaleczenie się niemożliwe. Poleca 
znany specyalista z 18-lotuią pra­
ktyka A. «ATIN6£R nożownik, 

Pasaż Hausmana 1, Lwów.
Za ostrzenie 1 obciąganie brzy­

tew otizymai wielo Listów po 
chwalnycli. 103

: oba uzdolniona w  arawieu- 
czyśuia, szycia bielizny i pię- 

kuem celowaniu, poszukuje za­
jęcia. Wyjedzie i na piowinoyę. 
Wiadomość w AnSiinisti-acyi, pod 
.Praca". 324

mpiw

7 .■onlralną)----

HaiiM delikatesów
pod Lirmą

| L .  ó a ż Ł n t i
poleca na post

łynne zc swój dobroci, spo-1 
I rządzane przez spęcyalistę [

śledzie marynowane
garn irow ane sztuka 1 5  c I

! baryłka pocztowa 25 Sżt.
1 zlr.

I Sudak (Stockfisch), nie 
ustępujący szczupakowi 

Doi kl 20 c t

S e r y
i Bmontaler, Łldumei, . 
Rcquefort, Str-cłiino di 
MJIauo, Imperial, L.iinbnr-1 
per, O royer, Bromage d ;> | 
Brie, bmietankowy, Bryn- I 
dza liptawska i gurnirow. [

Kawior Astrachański
S ard yn ki, w ęgorz marynow  
i wędzony, or, w szelkie | 

m arynaty
S zproty , p ik lingi, śledzie  

łoSwSiuWU.
Codziennie ‘ w iez m a n o  

deserowe
Interes do ll-tej w nocy; 
328 otwarty.

WÓZKI DLA DZIECI
najnowszych fasonów', od zwy­

kłych do najwspanialszych. 
Meble bambusowe, kosze do podró­
ży i wszelkie wyroby koszykarskie, 
w kolosalnym wyborze, bajecznie 
tanio, poLeca Pierwsza krajowa 
fabryka A. Koniewicza. we Lwowie, 

Akademicka 5. Cenniki ODiatnie.
282

Kucharki zarazem praczki, dobrej 
niemki potrzebuję uraz, e- 

dresować warunki. M. Kropaczek 
post.-rest. Kamionka Strumiljwa.

352

W hotelu Nlotropole są oo w; na­
jęcia pokoje umeblowane, 

z pościelą od 15 zlr. miesięcznie
io< ząwszy, również duża ia'a na­

dająca sie na pracownię lub lokal 
restauracyjny.

Niemka bona, froeblanka zaraz 
potrzebna. Biuro Kauc-yciel- 

skie Wereszozynskiaj, Lwów', Ba­
torego 6. 330

p ierw sza

Zdolnego buchaltera i korespon­
denta w  polskim i niemieckim 

języku poszukuje się. Oferty wno 
,.ó pod akrytn-n pocztową B B 

114. 84» 1

naszego kalendarzyka 
składa się z trzeob losów'
tj.: 1 węg. Czerwonego K rzy ­
ża, 1 węg. bazylika', 1 w ło ­
skiego Czerwonego K rzyza.
Rocznie 8 ciągnień o w y­
granych 40, 35, 20 10 ty- 
się y  kirou itd. Cena za 
gotówkę 86 kor., ześ na 
spłaty 100 kor. w  ratach 
po 4 korony. Prawo do 
wygranych (już w marcu) 
po złożeniu 4 kor. Czeki 
pocztowe i 0 ..żeta lobow. 
po każdem oiągnieUiU bez­

płatnie.
DOM BANKOWY

SCHUT7  i CKAJES
we Lwowie, p l. M aryack l 7-

p o d
lJie rw 8 Zorzęd py  Z a k ła d  

zn a k ie m  „ H U  m o m ‘“
w  w ielk iej sali hoielu ,,6bilevue‘ '

Dyrektor: H. Sobossy. Reżyser: Bele Llner

Codzirume Wdkfo humurysi)ezne przedstawienie
T y lk o  pierwszorzędne s iły  arty s tyc zn e .

MAŁY KOHN t  , TR ZY GRACYE
oryginalna farsa przez jlUftOófi' operetka dr. Kslaia 

B  Li.ióe muzyka J  Laaticklcgo
Początek o wpół 9-tej wieozoiem.

W  nii.anelę i święta dw a przedstawieni# o godz. Ltei 
popołudniu po oenach zniżonych 1 o 8‘/s wieozoiem po 

ueaaoh zwykłych.
333 O liczne odwiedziny prosi ak .sjut

H  SOBÓSBY, dyrektor.



lb „ WTEiK N O W X “ Nr 493 z dnia 2 l lutego 1903.

Centralne biuro ogłoszeń
dzienników i uniw. reklam y

IIP
w  Wiedniu, IV., Getreiaem arkt

nr. 13- (te le fo n  2432).
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po 
cero*di redakcyjnych, na wszystkie 
czasopisma świata; zamówienia na 
wykonanie: afiszów, szyldów, iUustra- 
oy, eto przez pierwszorzędnych arty­
stów. Udzielanie autentycz. adresów.

Czytelnicy nasi * ^ s o
otrzymywać mogą u nas 

po zniżonej cem

Znakom ite dzieło M askoffa r T a tn­
i e ^  w ozdobnom wydaniu z ilustra- 
oyami St. J a n o w s k i e g o  po 
n iebywale niskiej cenie 6 0  bal za 
egzemplarz. (Z  przesyłką pocztowy 
poleconą 1 kor.).

Artura Grottgera „ 4  1 b u m p o l ­
a k  i e “ po cenio 2 korony.

A rtura Grottgera „W  o j n aa po 
cenie 2 korony 30 hal

Album Jasnej Uóryu po eonie 2 K.
Zió wzglądu na wartość dziel w y ­

mienionych, możemjr dostarczać je  
prenumeratorom zam iejscowym  jedy­
nie jako przesyłką poleconą, na ko­
szta opakowania przeto i na porto- 
ryum  muszą ci prenumeratorów ift do­
łączyć kwotę 60 hal.

U zieło prof. Michała Latyńskmgo 
' W IE K  X IX .U, 

obejmujące mstoryę całego ubiegłego 
stulecia, po niebywale niskiej cenie 
1 korony, z przesyłką 1 kor. 30 hal.

i

J a k o  d o b r ą  ! p e w n ą  l o k a c y ą
polecam y

P apiery ie sprzedajem y i kupujem y po  najdokła­
dniejszym  kursie,

4 pro. Luty hipoteczne 
i I jiól prc. Listy hipoteczne.
6 prc Listy hipoUjczn, premiowane,
4 pre Iilsty Tow. kred. ziemskiego 
4 i pół pro Listy Banku krajowego,
6 pro. ' tbligacye komunaliu Bank. kiijswsgo,
4 prc. Potyczką krajową,
4 prc. gal. Obligt-cye propinacyjno, 
i wszelkie renty państwowe. 98

K antor w ym ian y
c, k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

ODDZIAŁ TOW AROW I
Lwowskiej Filni Banku Galie, dla 

handlu i przemysłu 
Dostarcza wyboruwy węgiel kamienny
z pierwszorzędnych krajowych i zagra­
nicznych kopalń /ranko do katdej sła- 
cyi kolejowej i przyjmuje zlecenia
w biurze swem wb Lwowie, ul- Jagiel- 
ll nska I. 3  I- piętro, a na węyiel kra­
jow y takie przez swych zastępców pp.. 

A. KACZOROWSKIEGO w Rzeszowis. 
W ILHELM A ARNOLDA, w Sto.., Nawowie. 
DAWIOA TANNENBAuMA, w Przeworsku. 62

Em anuel ftećller
Lw ów , ul. Kaźm ierzowska 3

poleca Szan. Publiczności we wielkim wyborze 
*wój nowo urządzony

Skład ławro? butienaYcli, S t a l i  i letaies
z p ierw szorzęanych fa b ry k  kra jow ych  i zagranicznych  
oraz sukno p rs w iz .w e  angielskie na ubran ia  męskie 

I ko rtyum y dam skie
po naoer um iarkowanych cenach 321

Odnaczona Złotym medalem i dyplom em  uznania na wystaw ie wiedeńskiej w  r. 1902

abryka tutek cygaretowyeli K. Primus.
Lw ów , ul. W itkiewicza I. 2 (ióg  placu Smolk1), poleca- 

T U T K I  „ P i i lM U S “ białe, nietluszczone, z najpraeebiojteoj bibułki egipskiej, oraz T U T K I  „P R j.M U S a spocyalne 
72 białe i  żółte z  najprzedniejszej bibułki francuskiej „A b a d ie “ .

W ydawoa i odpowiedzialny redaktor Józef K rzyszto fo  waz- —  2 drukarni Zygmunta Hałacińskiogo we Lwowi®.


